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C FNY OCtF 0 ^ 7 F N *  w' i e r s t  m il im e t ro w y  p rz e d  tekstem  
V' L n  i 40 gr. W tek śc ie ,  z a  t e k s te m  i n ad e 
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Chrońmy młodzież
przed zgnilizną i obłudą.

Ks. Biskup Tomczak piętnuje 
metody endeckie.

W s p ra w ie  z n a n y c h  zajść,  s p o w o d o 
w a n y c h  przez  m łod z i eż  e n d e c k ą  w k a 
te d r z e  łódzkie j  w d ni u  3-cim m a ja  r. b. 
Kato l icka  A ge n c ja  P r a s o w a  w yda ła  w 
kilka dn i  p o  za j śc iach  k o m u n i k a t ,  k t ó 
ry nie p r z e d s ta w i ł  w n a l e ż y t e m  ś w i e 
t le  tła i p o w o d ó w  a w a n t u r .  Dz is i a j  już 
d o k ł a d n i e  z n a m y  p o d ło że  g o r s z ą c e g o  
w y s t ą p i e n i a  m ło d y c h  „ n a r o d o w c ó w ”, 
dz ięk i  o p u b l i k o w a n e m u  w p ra s ie  o- 
św iad cz en iu  J .  E. ks. B i s k u p a  T o m 
czaka .

W ynika  z n i ego ,  że m ło d z ie ż  t. zw. 
„ n a r o d o w a ” ś w i a d o m i e  i c e lo w o z ak łó 
ciła p o w a g ę  św ię ta  t r z e c io m a jo w eg o ,  
czy n iąc  z kośc io ła  t e r e n  sw yc h  w y s t ą 
p ień .  J a k  w i e m y  z p r z e b i e g u  zajść,  
młod z i  „ n a r o d o w c y ” w czas ie  n a b o ż e ń 
s tw a  zaczęl i  w nos ić  okrzyki ,  n a w e t  z a 
in to now al i  p ieśń  świecką ,  us i łu jąc  pod  
sk le p ie n ia  kośc io ła  pr zeni e ść  sw e  u r o 
j o n e  p r e t e n s j e  „czyto  do  in n y ch  u g r u 
p o w a ń  i k i e r u n k ó w ,  czy też  d o  władz  
p a ń s t w o w y c h . "  Tak c h a r a k t e ry z u j e  w y 
p a d k i  ks. b i s k u p  T om czak .

A w a n t u r y  w y w o ł a n e  w k a te d r z e  
łódzkiej  rzuca ją  d u ż o  świa t ła  n a  o b ł u 
d ę  p e w n e g o  o b o z u  p o l i t y c z n e g o  w Po l 
sce,  k tó ry  us i łu je w m ó w ić  s p o ł e c z e ń 
s tw u  p o l s k i e m u ,  że  je s t  p r zed ew sz y s t -  
k i e m  n a r o d o w y  i ka to l ick i .  Gd zież  jes t  
—  p y t a m y  — p o s z a n o w a n i e  świą tyni ,  
gdz ie  je s t  p o s z a n o w a n i e  świę ta  n a r o 
d o w e g o ?

W id zim y,  że ob ó z  „ n a r o d o w y ” z a 
p o m n i a ł  o wsz ys tk ich  sw ych has łach,  
że us i łował  dla d o r a ź n e j  rozgrywki  p o 
l i tycznej  w yw oła ć  w k o ś c ie le  s ta rc ie  z 
w ła d z a m i  b e z p i e c z e ń s t w a ,  że n ie  c o 
fnął  s ie  p r zed  s p r o f a n o w a n i e m  ś w i ą 
tyni .  P o r ó w n a j m y  da ty ,  k tó r e  n a m  w 
t y m  w y p a d k u  wiele  m o g ą  po w ie dz ie ć .  
Zajśc ie m ia ło  m ie js ce  w d n iu  3 im m a 
ja,  wy bo ry  zaś  d o  r a d y  mie jsk ie j  w Ł o 
dzi i in n y ch  334 m i a s t a c h  Polski  w y 
z n a c z o n e  były na  dz ień  27 m y  maja .  
„ N a r o d o w c y ” s t awal i  do  w y b o ró w  pod  
h a s ła m i ,  k tó r e  wszyscy  z n a m y  już d a 
wno:  „ U n a r o d o w i e n i e  a p a r a t u  p a ń s t w o 
w e g o " ,  „P o lsk a  dla P o l a k ó w ” , „K a to l i c 
k ie  w y c h o w a n i e  m ło d z ie ż y ” . „ N a r o d o w 
c y ” chc ie li  wywołać  w s p o łe c z e ń s tw ie  
wrażen ie ,  że są p r z e ś l a d o w a n i  za swe 
zasad y  ka to l ick ie ,  że pol icja,  a więc  
władza ,  n ie  pozwala  im m a n i f e s t o w a ć  
g łę bo ki ch  uczuć  n a r o d o w y c h

— J a k i  cel tej o b ł u d y  i fa łszu?
— Z d o b y c ie  g łos ów  w w y b o r a c h  do  

rad mie jsk ich .  Bo przec ież  n ie  wszyscy  
po z n a j ą  p r a w d ę ,  a dla n i e k tó ry c h  o b ó z  
. . n a r o d o w y ” s t a n i e  w a u reo l i  c ie rp ień  
* - m ę c z e ń s t w a ”.

M a n e w r  się nie uda ł ,  bo  u d a ć  s ię  
nie. ^logł .  S p o ł e c z e ń s t w o  b o w i e m  dz i 
siaj już  d o b r z e  zna m e t o d y  i w a r to ść  
ob oz u  t. zw. „ n a r o d o w e g o " ,  a by  m o g ł o  
pozwol ić  się o t u m a n i ć  je szcze  j e d n ą  i 
do  te go  t a k  n i e s m a c z n ą  wol tą .

Przed  s p o ł e c z e ń s t w e m  po ls k i em  
s ta je  jeszcze  raz n i e u b ł a g a n a  p raw da :  
S t r o n n ic tw o  N a r o d o w e  i w sz ys t k i e  je g o  
a g e n t u r y  w y w ie ra ją  z g u b n y  wpływ na  
młodz ież ,  k tó rą  d la  własnych ,  d o r a ź n y c h  
ce lów rzuca j ą  w rozg rywk ę pa r t y jn ą .  
Tym  r a z e m  j e d n a k  s p r a w a  jes t  p o w a ż 
niej sza,  gdyż  z d e m a s k o w a ł a  obl icze 
p r o w o d y r ó w  „ n a r o d o w y c h 1*, k tórzy nie 
z a w a h a l i  się p c h n ą ć  m łodz ież  do  n a 
dużyc ia  kośc io ła .

C y t u j e m y  na  z a k o ń c z e n i e  świa t ły

ZWYCIĘSTWO I0EI NAPRAWY GOSPODARKI 
nad hasłami partyjnemi w samorządach.

Wyniki wyborów do rad miejskich.
Wyniki wyborów w poszczególnych  

miastach przedstawiają się następująco:

Województwo warszawskie.
Skierniewice: nr. 1 — 13, Str. Nar.

— 3, PPS. —  3, Żydzi bezpartyjni— 5. 
Sochaczew: lista nr. 1 — 6, PPS.

— 7, Stron. Nar. — 3, Sjoniści —  8. 
Mińsk Mazowiecki: lista nr. 1 — 11,

Stron. Nar. — 4, Żydzi bezpartyjni i 
ortodoksi — 6, Sjoniści — 3.

Wyszków: lista nr. 1 i sympatycy
—  9, Str. N ar.— 3, Żydzi ortodoksi— 6, 
PPS. i Bund — 1, Sjoniści — 5

Pruszków: lista nr. 1 — 9, Str. Nar.
— 12, Chrz Zjedn. Pracy — 1, Żydzi 
bezpartyjni — 2.

Nowy Dwór: lista nr. 1 — 8, Żydzi 
bezpartyjni — 4-

Włocławek: lista nr. 1 — 20, Str.
Nar. — 10, Chrzęść. Zjedn. Pracy — 6, 
żydzi bezpartyjni — 1, S jo n iśc i— 3.

Grodzisk Mazowiecki: lista nr. 1 —
20, Str. Nar. — 2, Żydzi —  2.

Mława: lista nr. 1 — 5, Str. Nar. —
11, PPS — 2 Żydzi — 6.

Błonie: PPS. — 6, Str. Nar. — 6,
Żydzi bezpart. — 4

Województwo łódzkie.
Konin: lista nr. 1 — 16, Str. Nar.—  

2, PPS. — 2, Ortodoksi — 1, Poalej - 
Sjon —  1, Bund — 2.

Tomaszów Mazowiecki: lista nr. 1
— 12, Str. Nar. — 1, PPS. i Bund — 
14, Żydzi — 5

Kalisz: lista nr. 1 — 13, Str. Nar.
— 12, PPS. — 14, O rtodoksi— 1, Zjed
noczeni Żydzi — 5, Sjoniści — 3.

Radomsko: lista nr. 1 — 7, PPS.
— 9, Str. Nar. — 3 Żydzi — 5.

Koło: lista nr. 1 —  5, Str. Nar. —
12, Żydzi bezpart. — 1, inni żydzi
—  6.

Piotrków: lista Nr. 1 — 10, PPS i 
Bund — 21, Str Nar. — 9.

Województwo lubelskie.
Hrubieszów; lista nr. 1 —  15, Str. 

Ludowe — 1, Żydzi — 8.
Janów Luk: lista nr. 1 —  9, Żydzi 

— 4, Str. Nar. — 3
Łuków: lista nr. 1 —  15, Żydzi — 9. 
Międzyrzec: lista nr. 1 —  14, Ży

dzi — 10.

Zamość: lista nr. 1 — 15, Żydzi
— 6, PPS. — 3

Województwo kieleckie.
Wolbrom: lista nr. 1 — 6, Str. Nar.

— 4, Żydzi ortod. — 3, Sjoniści — 3. 
Ostrowiec: lista nr. 1 — 10, Str.

Nar. — 3, PPS. — 6, Ugrupowania ży
dowskie —  13

Wierzbnik: lista nr. 1 — 10, PPS.
— 2, Żydzi — 4.

Sosnowiec: lista nr. 1 — 24, PPS.
— 9, lista właścicieli — 1, Żydzi — 10, 
skrajna lewica — 4.

Skarżysko Kamienna: lista nr. 1 —
18, Zjedn. Pracy — 4, Żydzi — 2.

Dąbrowa Górnicza: lista nr. 1 — 19, 
PPS. —  8, Str. Nar. i Ch. D. — 2, Agu- 
da — 1, skrajna lewica — 2.

Jędrzejów: lista nr. 1 —  13, Str.
Nar. — 3, bezpartyjni — 3, Żydzi — 5.

Będzin: lista nr. 1 — 18, P P S — 4,
skrajna lewica — 3, ugrupowania ży
dowskie — 15.

Radom, lista nr. 1 — 13, PPS. — 
26, Żydzi — 9.

Województwo wileńskie.
Swięciany: lista nr. 1 — 11, Sjoni

ści — 4, Bund —  1.
Nowe Swięciany: lista nr. 1 — 5,

Sjoniści — 3, dzicy — 4.
Głębokie lista nr. 1 — 16.
Dokszyce: lista nr. 1 — 12.
Dzisna: lista nr. 1 — 12 
Oszmiana: lista nr. 1 — 10, Żydzi 

bezpartyjni — 6.
Molodeczno: lista nr. 1 — 12, Stron 

nictwo Ludowe — 1, Sjoniści — 2, 
różni —  1.

Radoszkowice: lista nr. 1 — 12.
Nowa Wilejka: lista nr. 1 — 12,

PPS. -  4.
Wilejka: lista nr. 1— 12.

Województwo białostockie.
Białystok: lista nr. 1 — 23, listy

żydowskie — 12, Str Narodowe — 6, 
PPS i Bund —  7.

Nowy Dwór: lista nr. 1 — 7, Str. 
Lud. — 2, Żydzi — 2, Ch. D.— 1.

Augustów: lista nr. 1 — 15, Chrz. 
Zjedn. Pracy — 6, Żydzi bezp.— 3.

Grajewo: lista nr. 1 — 4, Str. Nar. 
— 1 Ch. D. 7, Żydzi—4.

są d  J .  E. ks. b i s k u p a  T o m c z a k a  o a- 
w a n t u r a c h  łódzkich:

,,Oc zywiśc ie  a k t ów  tych  nikt 
nie uz na  za  z g o d n e  z rel igją i 
m o r a l n o ś c i ą  c h rześc i j ań s ką .  Boć  
n a p r z ó d  z le k c e w a ż o n o  m ie j sce  
św ię te ,  n ie  u s z a n o w a n o  n a b o 
ż e ń s t w a  i Naj św ię t sze j  Of ia ry 
Mszy,  n a d u ż y t o  k o ś c io ła  do  z a 
ł a t w ia n ia  p r e t e n s y j  i p o r a c h u n 
ków, k tóre  nie  mia ły  nic w s p ó l 
n e g o  z rel ig ją ,  w a ż o n o  s ię  na  
w y w o ła n ie  z a m i e s z e k ,  k tó re  sna  
d n i e  m og ły  d o p r o w a d z ić  do  nie 
ob l icza lnyc h  w p r o s t  n a s t ę p s t w . "

 nawet ,  g d y b y  m a n i f e s t a n 
ci j a k i e g o ś  u g r u p o w a n i a  czy 
k i e r u n k u  mie li  u z a s a d n i o n e  p r e 
te n s j e  czy to  d o  innych u g r u 
p o w a ń  i k i e ru n k ó w ,  czy  też do  
władz  p a ń s tw o w y c h ,  n ie  w oln o  
im p r z e n o s i ć  sw ych p r e t e n s y j  
w m u r y  kośc io ła ,  pod  j e g o  o- 
s ło n ą  z a ła tw ia ć  sw ych p o r a c h u n 
ków  g w a ł t e m  i w zy wać  d o  w y 
s t ą p i e n i a  o r g a n y  b e z p i e c z e ń 

s tw a  p u bl ic zne go ,  k tó r e  sp e łn ią  
ty lko  rozkazy ,  o b o w i ą z e k  swój  
i c i ę ż k ą  s łużbę .

Kościół,  po t rzec ie ,  u t a r t y m  
o d d a w n a  z w y c z a je m  i p r a w e m  
azylu da je  s c h r o n ie n ie  ty m ,  któ 
ry m grozi n i e b e z p i e c z e ń s t w o  i 
p rz e ś l a d o w a n ie ,  nie u p o w a ż n ia  
ich j e d n a k  d o  s z u k a n i a  o d w e t u  
i z e m s t y  pod  o s ł o n ą  swych 
s k l e p ie ń .

C h o w a ć  s ię za o ł ta rze  lub 
po d  s z t a n d a r  re l igi jny  i s iać 
s t a m t ą d  n iepokój ,  a p o t e m  krzy 
czeć ,  że s ię  jes t  p r z e ś l a d o w a 
n y m  za p r z e k o n a n i a  rel igi jne,  
j e s t  to zw ycza jny  fałsz i o- 
b łu da ."

A w a n t u r y ,  w y w o ł a n e  w k a t e d r z e  
św. S t a n i s ł a w a  Kos tki  w Łodzi ,  d o w o 
dzą  całej  zgni l izny,  j a k ą  przes iąk ł  ob óz  
t. zw. „ n a r o d o w y " .  C h r o ń m y  pr z e d  tą 
zgni l izną ,  o b ł u d ą  i fa ł s zem  m ło dz ież ,  
t ak  d r o g ą  k a ż d e m u  zd ro w o  m y ś l ą c e m u  
Polakowi .

Janusz Laskowski.

Zamrów.- lista nr. 1 — 9, Str. Nar.
— 1, Ch. D. — 1, Żydzi— 6.

Łomża: lista nr. 1 — 20, Str. Nar.
— 5, Żydzi bezp.—5, Bund—2.

Łapy: lista nr. 1— 8, PPS. — 7, Ży
dzi — 1.

Ostrołęka: lista nr. 1 — 12, Kat.Nar 
—4, żydowska — 8.

Ostrów Maz.: — lista nr. 1 — 14,  
Str. Nar.— 6, Żydzi—4.

Grodno: lista nr. 1 — 26, Ch. D. — 
5, Żydzi—9.

Wołkowysk: lista nr. 1 — 15. Chrz. 
Zjedn. Pracy — 1, Żydzi bezp. — 5, 
Sjoniści — 3

Województwo lwowskie.
Lwów: lista nr. 1 — 46, Str. Nar.— 

5, PPS. — Sjoniści — 9, Żydzi bezp.
— 7. Ukraińcy pozostali bez mandatu. 

Tarnobrzeg: lista nr. 1 — 8, Str. Nar.
— 1, Str Lud. — 1, Sjoniści — 1, Or
todoksi —  5.

Rzeszów: lista nr. 1 — 15, Chrz. 
Zjedn. Pracy — 3, Str. Nar. — 2, PPS.
— 1, Ortodoksi bezp. — 6, Sjoniści 
“ 5 .

Sambor: lista nr 1 — 17, Str. Lud.
— 2, Chrz. Zjedn. Pracy — Żydzi 
bezp. — 3, Sjoniści — 1.

Województwo krakowskie.
Zakopane: BB. 20, ND. 1, Żydzi 1, 

PPS 2.
Mielec: BB. 9, Żydzi 7.
Wadowice: BB. 15, Lista mieszczań

ska 1, Stronnictwo Ludowe 1 
Żywiec: BB. 16 
Muszyna: BB. 11, Żydzi 1.
Zator: BB. 10, Żydzi 2.
Radomyśl Wielki: BB. 5, ChD. 1, 

Żydzi 6
Kalwarja Zebrzydowska: BB. 8, ChD. 

1, Żydzi 3
Wllanowice: BB. 12.
Tuchów: BB. 9, Str. Lud. 1, Żydzi 2. 
Myślenice: BB. 11, Str. Lud. 2, Orto 

doksi 2
Dębica: BB. 11, Żydzi 5.
Sędzichów.- BB. 5, Żydzi 6, ND. 1. 
Limanowa: BB 6, Żydzi 6.
Żabno: BB 8, Ortodoksi 4.
Maków: BB. 6, Str. Lud. 1: Żydzi 1, 

ND 3.

Województwo poznańskie.
Ujście-. BB. 12 
Grabów: BB. 10, ND. 2.
Osieczna: BB. 9, NPR. 1, Bezp, 1, 

Str Lud. 1.
Gołańcz: BB. 4 ND. 3, NPR. 2, 

Niemcy 1, Bezp. 2.
Skoki: BB 7, ND. 3, Niemcy 1, 

Bezp- 1,
Miastecko: BB. 8, Niemcy 1, ChD. 2. 
Wysoka: BB. 8, ND. 1, NPR. 1,

Niemcy 1, Bezp. 1.
Cierniejewo: BB. 5, ND 5. PPS. 1, 

NPR. 1.
Pogorzele: BB 6, ND. 5, Niemcy 1. 
Mikszat: BB. 8, ND. 4.

Województwo tarnopolskie.
Podhajce: BB. 5, Rusini 2, Żydzi 6. 

ND 3.
Zaleszczyki: BB. 8, Rusini 2, Żydzi 

5, dzicy 1.
Husiatyn; BB. 7, Rusini 3, Żydzi 2. 
Horosło: BB. 7, Rusini 4, Żydzi 4, 

ND. 1.
Tłuste (miasto): BB. 7, Rusini 2, Ży 

dzi 4, ChD. 1.
Mielnica: BB. 7, Rusini 2, Żydzi 3.
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Województwo w o ły ń sk ie .
Dubno: BB. 16, Blok Żydowski 6, 

Rosjanie prorządowi 2.
Krzemieniec: BB. 18, Blok Żydow

ski 6.
Lubomi: BB. 8, Blok Żydowski 6, 

Rosjanie prorządowi 2.
W pozostałych miejscowościach wy

stawiona była tylko jedna lista prorzą 
dowa.

Województwo nowogrodzkie .
We wszystkich miejscowościach wy

stawiona była tylko jedna lista prorzą 
dowa, z wyjątkiem Lidy, gdzie na 24 
m andaty  otrzymali: BB. 16, listy żyd. 7, 
ChD. 1.

Województwo poleskie.
Również we wszystkich miejscowoś* 

ciach wystawiona była tylko jedna lista 
prorządowa

Odrzucenie p ro tes tów  w ybor
czych.

WARSZAWA — Sąd Najwyższy roz
patryw ał wczoraj spraw ę trzech p ro te 
stów przeciwko wyborom do se jm u  w 
okręgu  Nr. 16 — Kalisz — W ieluń — 
Turek, zgłoszonych przez zw olenników 
„C en tro lew u",  z pow odu un iew ażn ie
nia przez ok ręgow ą komisję wyborczą 
listy kan d y d a tó w  do Sejm u  tego  u g ru 
pow ania .

Po p rzeprow adzen iu  rozpraw y Sąd 
Najwyższy postanowił zgłoszone p ro 
te s ty  pozostaw ić  bez uwzględnien ia.

Dekoracja g robów  lo tn ików  
am erykańsk ich  poległych 

w obronie  Polski.
WARSZAWA. W dniu 30-ym maja 

S tany  Z jednoczone Ameryki Północnej 
obchodzą  p iękne święto, zw ane „D eco
ration D ay ”, w czasie k tórego  d e k o ru 
ją flagami państwow em i groby zasłu 
żonych obywateli i żołnierzy, poległych 
na polu chwały.

W ierny zwyczajowi swej Ojczyzny, 
a m b asa d o r  S tanów  Z jednoczonych w 
Polsce p. Cudahy udekoru je  flagą 
gwiaździstą groby poległych w obronie  
Polski lotników am erykańsk ich  z b oha
terskiej eskadry  Kościuszki.

Uroczystość dekoracji  odbędzie  się 
na cm enta rzu  poległych w obronie  g ra 
nic Rzeczypospolitej we Lwowie.

Przed fuzją Banku Anglo • Pol
sk ieg o  z Bankiem  Handlowym.

WARSZAWA. Prowadzone już od 
d łuższego czasu pertrak tacje  w sprawie 
fuzji Banku Anglo-Polskiego z Bankiem 
Hanlowym w Warszawie, znajdują się 
na dobrej d rodze i pomyślnego zakoń
czenia ich należy się spodziewać w 
najbliższym czasie. Jak  wiadomo, za 
Bankiem Anglo-Polskim stoi wielka 
instytucja finansowa British Overseas 
Bank w Londynie oparta  o jedno z naj
s tarszych i najbogatszych na świecie 
towarzystw asekuracyjnych „Prudentia l" .

Pozyskanie współpracy tak pow aż
nych angielskich instytucyj finansowych 
przez jeden z pierwszych banków w 
Polsce, należy uważać za fakt wielce 
doniosły,

Należy nadmienić, że współpraca te 
idzie w zupełności po linji polityki fi
nansowej rządu polskiego.

Przed uruchom ieniem  p a ń s tw o 
wych linij autobusow ych.

WARSZAWA. M inisterstwo k o m u 
nikacji kończy osta tn ie  przygotow ania 
do  u ruchom ien ia  państwowych linji a u 
tobusow ych z d n iem  1 czerwca. Ze stro 
ny m iarodajnej zapew niają ,  iż term in  
ten  będzie  bezwzględnie dotrzym any.

Na państw ow ych linjach au to b u so 
wych kursować będzie  około 80 wozów, 
w tern około  30 luksusowych. Ceny b i
letów jazdy ska lku low ane są według 
taryfy, ustalonej na 7 gr. za 1 km. Przy

Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera — TO
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. TO

H  Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, stosując

Krem i mydło „ LACT0 LI N“ f

KINO „EDEH‘‘ A le |a l2
Od dz iś  — tylko do ś ro d y  30 maja. 

N ajciekaw szy film Foxa oparty  na 
os ta tn ich  au ten ty czn y ch  w y d a rze
niach, k tóre  w strząsnęły  św iatem

BUNT W SZANGHAJU
D ram at na tle  p rzew ro tu  
na Dalekim W s c h o d z ie .

Nad program : K R Ó L  A R E N Y
 D ram at z  życia am erykańkiego.
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Generał
przypomina

PARYŻ. Na uroczystości w S trasbur 
gu gen. Weygand wypowiedział mowę, 
w której podkreślił, że nie należy zapo 
minąć nic z niedawnej przeszłości, w 
szczególności należy pamiętać o okresie, 
jaki poprzedzał roić 1914, w którym 
zbrojenia po tamtej stronie Renu osiąg
nęły rekord.

Francja popełniła wówczas szereg 
błędów, które wzbudziły przekonanie o 
jej słabości, spowodowało to do pewne
go stopnia możliwość wojny.

Należy pam iętać o okropności wojny 
i w świetle wspomnień oceniać rzeczy
wistość. Mówca powtórzył, że Francja 
nie ma zamiaru atakować nikogo, nie
stety okrutne doświadczenia powinny te-

Weygand
rok 1914-ty.

raz nauczyć każdego, że nie wolno od 
dawać się złudzeniom.

Francja doszła do ostatecznych gra
nic swej ustępliwości po redukcjach już 
dokonanych nie można obecnie do
puścić do dalszego osłabienia sił. Siła 
Francji jest jedynie gwarancją spokoju, 
gdyż słabość pobudza wrogów do dz ia
łania. Jeżeli naród usposobiony pokojo
wo jest istotnie zdecydowany uczynić 
niezbędne poświęcenia dla zachowania 
swej siły materjalnej i moralnej niema 
się on czego obawiać Ludzie nie zmie 
niają się. Mądrość starożytna jest u s ta 
wiczną mądrością. Minerwa nie może 
porzucić ani swej włóczni ani tarczy o 
chronnej.

I  Kino „LUNA” I
w  Dziś o rygina lna  premjera! &
5 "  Czarowny film o m iłostkach 

księcia i d am y  dworu p t.

I  R E N D E Z - V 0 U S  I  
|  W WIEDNIU |

W rolach głównych. J Barry- dfe 
m ore  i Diana Wynyard.

Państwa uprzemysłowione pogrzebały projekt
40-godzinnego tygodnia pracy.
Wnioskując z wyników dotychczaso

wych ankiety, rozpisanej przed rokiem 
przez Międzynarodowe Biuro Pracy w 
Genewie, niema żadnych widoków na to, 
by projekt powszechnego wprowadzenia 
40-godzinnego tygodnia pracy — jako 
jednego ze środków dla zwalczania klę
ski bezrobocia — mógł być zrealizo
wany.

Spośród państw, reprezentowanych 
w Lidze Narodów, zaledwie 20 nades ła
ło dotąd swe odpowiedzi na ankietę w 
tej sprawie, a i spośród tych 20-tu o d 
powiedzi połowa zajmuje wobec projek
tu albo stanowisko wręcz odmowne, a l 
bo też uzależnia swą zgodę od tylu za 
strzeżeń, że równa się ona odmowie.

Dziesięć tylko państw wyraziło swą 
całkowitą zgodę na wprowadzenie 40 go 
dzinnego tygodnia pracy. Są to: Polska, 
Włochy, Hiszpanja, Kanada, Bułgarja,

kupn ie  biletów pow rotnych  taryfa ta 
obniża się poniżej 6 gr. za 1 km. Przy 
przewozie bagażu  przyjęto op ła tę  50 gr. 
za 100 kg.

R ównocześnie z u ru ch o m ien iem  z 
dn iem  1 czerwca państw ow ych linij a u 
tobusow ych w strzym ana będzie k o m u 
nikacja przedsiębiorstw  pryw atnych na 
o dnośnych  szlakach, gdyż państw ow e 
au tobusy  kursow ać będą  na zasadzie 
wyłączności. Najgłówniejsze szlaki k o 
m unikacyjne , p row adzące  z Warszawy, 
ob ję te  będą przee państw ow e linje a u 
tobusow e.

Polski pociąg okrężny  doko ła  
Europy.

WARSZAWA. Przygotow ania do u- 
ruchom ien ia  pociągu okrężnego  n ao k o 
ło Europy są na ukończeniu . Pociąg 
ten  obliczony jes t  na 250 osób. Podróż 
m a trw ać dni 13 i prow adzić będzie  z 
W arszawy do Berlina, Brukseli, Paryża, 
Marsylji, C annes ,  M edjolanu, Wenecji, 
W iednia, skąd nastąpi podróż do W a r
szawy.

Pociąg okrężny  złożony będzie z w a
g onów  2 klasy, w których turyści s p ę 
dzać b ęd ą  noclegi po 4 osoby w p rze 
dziale. Pościel dostarczona będzie przez 
władze kolejowe. Do pociągów w łączo 
ny będzie specja lny wagon z urządze
niem  kąpie low em . Turyści podróżow ać 
b ęd ą  za p aszportem  zbiorowym. Koszt 
13-dniowej podróży wraz z u trzym aniem  
i wszelkiemi opła tam i usta lony  został 
na  600 zl. od osoby.

D ata pow rotu  przypadłaby  7 lipca.

P o s iedzen ie  prezydjum  
konferencji rozbro jen iow ej.
GENEWA. — Wczoraj popo łudn iu  

odby ło  się pos iedzen ie  prezydjum  k o n 
ferencji rozbrojeniowej, na k tó rem  p re 
zy d e n t  H enderson  zdał spraw ę z o s ta t 
nich m ięd zy n a ro d o w y ch  rozmów i o- 
m ówił sy tuację ,  jaka  się wytworzyła 
od chwili wysłania os ta tn ie j  francu-

Łotwa. Szwecja, Jugosławja i Danja.
W drugiej dziesiątce — mała, lecz 

wysoce uprzemysłowiona Belgja dała 
odpowiedź stanowczo odmowną, dowo
dząc, że ograniczenie czasu pracy nie 
przyczyni się do złagodzenia klęski bez 
robocia, a skorzystają na tern jedynie 
robotnicy już zatrudnieni Wykrętne i ra 
czej odmowne stanowisko zajęły Fran
cja, Szwajcarja i Norwegja, oraz kilka 
państw mniejszych pozaeuropejskich. ■

Około 40 państw ankietę zlekceważy 
ło zupełnie. Do rzędu tych państw nale 
ży Anglja i szereg państw wysoce uprze 
mysłowionych.

W tych warunkach dziwić się nie na 
leży, że dziś już w Genewie wprowadzę 
nie 40-godzinnego tygodnia pracy na te 
renie międzynarodowym uważają za po
grzebane.

skiej noty z 17 kw ietn ia  r. b. H e n d e r 
son zwrócił się ostro  przeciw defety- 
s tom  i zażądał kon ty n u o w an ia  prac 
konferencji.

N astępn ie  zabrał głos m in is te r  Bar- 
thou  i w kró tk iem  przem ów ieniu  w y
stąpił  również za dalszem  p ro w ad ze 
niem  prac konferencji oraz podkreślił  
dobrą  wolę Francji do  ścisłej współ
pracy.

P osiedzenie  zam kn ię to  po upływie 
pół godziny.

Na dzisiejszem posiedzen iu  komisji 
głównej H enderson  wystąpi z nowemi 
ośw iadczeniam i. Duże zaciekaw ienie 
b udzą  zapow iedziane  na dziś p rzem ó 
w ienia N orm ana  Davisa oraz Litwi
nowa.

R ozw iązanie  w szystk ich  
organizacyj kom unistycznych 

w  Gdańsku.
GDAŃSK. Prezydent policji w Gdań 

sku ogłosił w poniedziałek rozwiązanie 
organizacyj partji komunistycznej, odtąd 
zakazanej w W. Mieście.

Zakaz wydano na podstawie ustawy 
o stowarzyszeniach, motywując to tern, 
że wyroki sądowe w os ta tn ich  czasach 
niewątpliwie wykazały, iż działalność 
partji komunistycznej w Gdańsku koli
duje z kodeksem  karnym. W szczegół- 
ności dowiedziono partji kom unistycz
nej, że organizowała zbrojne bojówki.

Pomimo rozwiązania partji komuni
stycznej, posłowie komunistyczni mogą 
nadal zachować swoje mandaty.

W każdym razie jednak nie dopuści 
się do tego, by utworzono jakąkolwiek 
komunistyczną organizację zastępczą.

Układ o Saarę  zaos trza  się.
SAARBRUECKEN. W całym szere

gu miast i wsi w południowych Niem
czech, zw łas /cza  w okolicach Sztuttgar- 
tu, wywieszano plakaty z napisami: „Pa 
m iętaj o S a a rz e " ’ Akcja ta podjęta  zo
s tała  z polecenia b. przywódcy partji

iNad p r o g r a m ;
jgt Najnowsze dod dźwiękowe
^8 '  C e n y  m ie js c ;  k r z e s ł a  i balk 'on

0.70 p l u s  10 gr .  p o d a t k u  111 m i e j s c a  ^  
^  0.45 p l u s  5 g r .  p o d a tk u .

narodowo - socjalistycznej w zagłębiu 
Saary, Spaniola, który jest obecnie przy 
wódcą organizacji „N iemieckiego fron
t u ” na terytorjum Rzeszy.

W całych N iem czech poza tern 
wzmóc się miała propaganda na rzecz 
przyłączenia Saary do Rzeszy, przyczem 
zrzuca się zgóry odpowiedzialność 
za rozbicie się rokowań w sprawie z a 
głębia Saary na Francję.

Na tle rozwiniętej akcji p ropagando
wej dochodzi na sam em  terytorjum  za 
głębia Saary do licznych s ta rć  wywoły
wanych przez członków narodowo - so- 
cjal. niemieckiego frontu. Policja i żan- 
darm erja ,  zwłaszcza w małych m ie jsco 
wościach, naogół zawodzi, nie biorąc w 
obronę przeciwników politycznych naro
dowych socjalistów.

Nadużycia w  G. P. U.
MOSKWA — Śledztw o w sprawie 

o lbrzym ich nadużyć w G. P. Cl. w Ki
jowie pos tępu je  szybko naprzód . P ro 
ces  oskarżonych dygnitarzy sowieckich 
m a  odbyć się w ciągu dwuch tygodni. 
Szczególną k o n s te rn ac ję  w ko łach  k o 
m unistycznych wywołał fakt, że jed 
nym z głównych oskarżonych o n a d u  
życia, defraudac ję  i spekulac ję  żyw no
ściową oraz o p o b ie ran ie  łapów ek jest 
były sędzia  a o s ta tn io  p rezes apwietu 
kijowskiego, Bystriukow, który jako 
członek trybunału  republiki ukraińskiej 
w swoim czasie sądził 45 ukraińskich 
działaczy i uczonych, oskarżonych o 
nacjonalizm. Głównego boha te ra  n a d u 
żyć nazywają „sow ieckim  Stawiskim". 
C harak terystycznym  zbiegiem  okolicz
ności, osław iony Stawiski również p o 
chodzi z pod Kijowa.

Znów sp łonęło  60 budynków .
ŁÓDZ. —  W skutek  n ieos trożnego  

o bchodzen ia  się z ogniem  w ybuchł p o 
żar w Nowej Wsi w pow. sieradzkim. 
Pom im o, że w akcji ra tunkow ej wzię
ło udział 24 oddziały straży, ogień 
w skutek  silnego wiatru strawił 60 b u 
dynków  wraz z żywym i m artw ym  in 
w enta rzem .

S tra ty  wynoszą około 100.000 zł. 
Pożar spow odow any  został przez d z ie 
ci, k tó re  bawiły się ogniem .

Ż ądania  Turcji.
LONDYN. „T im es” zapow iada wy

sunięcie  w G enew ie  przez Turcję żą 
dan ia  zwolnienia jej z klauzul k o n w en 
cji, dotyczących dem initaryzacji Darda- 
neli, oraz strefy granicznej w Tracji. 
Pierwsze z tych żądań m a odpow iadać  
również in teresom  Sowietów i Włoch. 
Co się zaś tyczy zam iaru  pozbycia się 
zdem ilitaryzow anej strefy  granicznej w 
Tracji, Turcja przypisuje te  ten d en c je  
popraw ie  stosunków  bułgarsko-jugosło- 
w iańskich .

Arc-en-ciel leci przez Atlantyk 
południow y.

SAINT LOUIS, (Senedal). Sam olo t 
„Arc-en C iel”, pilotowany przez lo tn ika 
M ermoz, m ając  na pokładzie 4 osoby i 
pocztę, wystartow ał wczoraj o godz 3 
w edług czasu Greenwich z zam iarem  
przelotu nad Atlantykiem  południowym  
w k ierunku  Natalu.j

W ojna w  Arabji.
KAIR. Iman Jem enu  pod presją o- 

pinji publicznej miał ostatecznie posta
nowić odrzucenie warunków pokojowych 
Ibn Sauda. Iman zamierza podobno 
przedstawić własne warunki obejm ujące 
ew akuację Hodeidy, TeThamy i innych 
miejscowości, zajętych przez armję Ibn
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Sauda Do Dżeddach przybyły znaczne  
zapasy broni i amunicji. Obie strony 
są, jak się  zdaje, zdecydowane podjąć" 
i prowadzić dalej walkę.

Ameryka wzywa do płacenia 
długów.

NOWY JORK. Departament stanu 
wręczył ambasadorom Francji i Belfiji 
noty, w których wzywa oba państwa do 
uiszczenia następnej rady długów w o
jennych, płatnej 15 czerwca. Podobne  
w ezw anie ma być wystosowane w naj
bliższych dniach również do innych 
państw dłużniczych

Codos i Rossi pokonali 
Atlantyk.

NOWY JORK. Francuscy lotnicy trans 
oceaniczni Codos i Rossi, którzy w n ie 
dzielę  rano wystartowali z lotniska Le 
Boruget pod Paryżem, przelecieli szczę  
śliw ie  Atlantyk i wylądowali o godz. 1 
(czasu środkowo-europejskiego) na wy
brzeżu Nowej Szkocji w odleg łośc i kil
kudziesięciu kilometrów na północ od 
Halifaxu.

Minister lotnictwa przesłał lotnikom  
telegram z powinszowaniami oraz zawia 
domieniem, że Rossi mianowany został  
kapitanem, zaś Codos otrzymał koman
dorię L'jgji Honorowej.

Codos i Rossi ustalili nowy rekord 
lotu ponad Atlantykiem ze wschodu na 
zachód.

„S Ł O W O*

N O W I  M I L I O N E R Z Y

KAPELUSZE
7ia k a tid q  parr*

Wczora j  p o d a l i ś m y  szczegóły  d o t y c z ą c e  tych  szczęśl iwych,  na k tó ry ch  los nadł*  
w y g r a n a  m i l jo na  z ło tych O b e c n i e  p o d a j e m y  ich fo tografję .  W śro d k u  s ie dzą  
p. Koz .owska  i p. W a s ia k o w a .  Między  n i e m i  stoi  p. J ę d r z e j e w s k i  P i e rwszy  na 
lewo p S t a n , s t a w  D ru iy c k l .  P r z e d o s t a t n i a  „ a  p r a L  p. M ^ a  Majewska L r a  

s p r z e d a ł a  t e n  los, za nią  stoi  p. Koniński .

W kilku wierszach.
—  W związku z og łoszen iem  stanu  

wojennego i zaw ieszen iem  wszystkich  
organizacyj politycznych, w tej liczbie  
i Polskiego Zjedn. Narodowego na Ł ot
wie, pismo polskie, „Nasz G ło s ”, jako 
organ zjednoczenia uległo również za 
wieszeniu.

— W Toledo (stan Ohio, Ameryka) 
doszło  znów między s t r a j k u j ą c y m i  ro
botnikami a gwardją narodową do po
ważnych zajść. W starciu z g i n ę ł y  d w i e  
osoby, a około 200 odniosło rany. Przy
byłe posiłki aresztowały stu robotników. 
Na znak protestu 51 związków robotni
czych proklamowało strajk generalny 
na dzień 1 czerwce.

Wczoraj w Pucku wodowała e- 
skndra 10 hydroplanów szwedzkich w 
składzie: 10 oficerów i 6 u podoficerów, 
eskadrę prowadził dowódca sił p o 
wietrznych Szwecji komandor Oernberg. 
Goście  odjechali następnie do War
szawy.

-  W m eczu tenisowym o puhar 
Davisa Stany Zjednoczone pokonały 
Kanadę 3:0.

W niedzie lę  w dalszym ciągu t e 
nisowych mistrzostw Francji Jędrzejow
ska został wyeliminowana przez Aussem  
(Niem cy).

Sąd starościński prasko-warszaw- 
ski skazał na 3 m iesiące  bezw zględnego  
aresztu Władysława Szymańskiego za 
pobicie w tramwaju rabina Jankla Koh 
na. Szymański, czynny członek Stron
nictwa Narodowego, był 3 krotnie k a 
rany za kradzieże i 8 krotnie notowany  
za szalbierstwo, opilstwo i awantury.

— W międzynarodowych m istrzost
wach Francji w grze mieszanej para 
polska Jędrzejowska—Tłoczyński poko 
nała parę angielsko-francuską, Hammers 
— Marlin w trzech setach 6:2, 0:6, 6:3.

KALENDARZYK
Ś r o d a  30 m a j a .  F e l i k s a ,  F e r d y n a n d a  

W s c h ó d  s ł o ń c a  o g.  3.40. Z a c h ó d  o g.  19 44.

Nocne dyżury aptek.
„ . . ^ Y  nocy * w t o r k u  n a  ś r o d ę :  I A l e j a ,  
W i e l u ń s k a .

W  n o c y  z  ś r o d y  na c z w a r t e k :  N o w y  R y  
n e k ,  A l e j a  W o l n o ś c i .

P o g rzeb  b. p. mec.  Gliksona.  I m 
p o n u j ą c ą  m a n i f e s ta c ją  ż a ł o b n ą  był p o 
grzeb  b. p. m e c .  J a n a  Gl ikso na .  Cała 
eli ta m i e j s c o w e g o  s p o łe c z e ń s tw a  wzięła 
udz ia ł  w o d d a n i u  o s ta tn ie j  pos ług i  
ś m i e r t e l n y m  sz c z ą tk o m  s z la c h e tn e g o  
z łowieka .  Ka ra wa n ze zw ło k a m i  toną ł  w 
pow odzi  wie ńców .  Rów nież  w p o c h o 
dz ie ż a ł o b n y m  n ie s io n o  s z e r e g  w ie ń c ó w  
od  m a g i s t r a t r y  mi e jscowej ,  p a le s t ry  i 
p ro k u ra tu ry ,  a d w o k a t u r y  p io t rkowskie j ,  
b. a p l i k a n t ó w  a d w o k a c k i c h  zmar łego, ’ 
u r zęd n ik ó w  sądowy ch,  s t r aży  og n io w e j  
fabryki  „ W a r t a ” i innych .

W k o n d u k c i e  ż a ł o b n y m  z a u w a ż y l i ś - ’ 
m y  m. in. p r e z y d e n t a  m i a s ta  p. M a c 
k iewicza,  w ic e p re z esa  s ą d u  okr.  p. Kel
lera,  dyr.  Matu lę ,  s z ta b  s t raży og nio wej  
z p r e z e s e m  K o n e m  na  cze le  i t d.

N a d  mo gi łą  z m a r łe g o ,  na c m e n t a 
rzu, wygł os zo no  sze reg  p r z e m ó w ie ń .  
P r e z y d e n t  m ia s t a ,  p. Mackie wic z  ze 
s z c z e g ó ln y m  n a c i s k i e m  podkreś l i ł  z a 
sługi ,  j ak ie  b. p. m e c  Gl ikson  położył  
w c h a r a k t e r z e  radcy  p r a w n e g o  dla m i a 
sta.  Zas ług i  u m a r ł e g o  i j e g o  n i e s k a z i 
te lny  c h a r a k t e r  podk reś la l i  wszyscy  
mó wcy.  R e p r e z e n t a n t  R ad y  A d w o k a c 
kiej w Warszawie ,  m e c .  Ignacy  B a u m -  
b e rg  s c h a r a k te r y zo w a ł  z m a r ł e g o  jako  
j e d n e g o  z na j le ps zy ch  p ra w n ik ó w  w 
Polsce .

Pieśni  rel igi jne  n a d  m o gi łą  w yk o n a ł  
p ię k n ie  n a d k a n t o r  Fiszel

Sm utna cerem onja zakończona zo
stała oko ło  godz. 18-ej

N I K  A 6

Biuro Dzienników i O g ło szeń
„RENOMA"

w ł.  MARIAN ŻUKOW SKI
Częstochowa, Aieja 21. tel. 2448.
P R Z Y JM U JE ,  j O g ło s z e n ia  d o  w s zy s tk ic h  

p ism  k ra jo w y c h  i z a g r a n ic z n y c h .  
PO LEOA : D z ien n ik i  i c z a s o p i s m a  k r a jo w e  
„  i z a g r a n i c z n e .

R Z E D A JE :  W y r o b y  ty to n io w e ,  p a p ie r o 
sy. o r a z  z n a c z k i  s t e m p lo w e ,  p o c z to w e ,  
s P D ? c r \  w e k s le  I t. p.

Ł *JflJE: b i le ty  u lg o w e  i m ie s i ę c z n e  
a u to b u s ó w  m ie j sk ic h .  

o b SŁUGA SZYBKA i SOLIDNA.

WŁÓCZKI, WEŁNY
„TROJHATW HOLE'
w 40 gatunkach,  
1763 kolorach. 

Pokaz śc iegów ,  
fa ch o w e  porady.

_  Ceny fabryczne.
Częstochowa, Aleja 20.

Lista radnych
z Po lsk iego  Bloku G ospoda rczego

1) Wacław Płodo wski ,  p r ezes  
ko ła  g r o d z k i e g o  B. B. W. R. i d y r e k to r  
g i m n a z j u m  p a ń s t w o w e g o  im. H. S i e n 
k iewicza;

2) W ac ław Kobyłecki ,  p r e z e s  F e d e 
racji Po lskich Z wi ązków O b r o ń c ó w  O j 
czyzny  i d y r e k t o r  K o m u n a l n e j  Kasy 
Osz czędn ośc i .

3) D o m i n i k  Zbiersk i ,  d y r e k t o r  g i
m n a z j u m  p a ń s t w o w e g o  im.  R. T r a u 
gut ta .

4) Pułk.  Wilhe lm Mikulski ,  lekarz.
5)  J a n  Po ra do ,  u rzędnik ,  p r e z e s  

Związku  P o w s t a ń c ó w  Śląskich.
6) Mgr.  A n to ni  Kurkowski ,  p r ez es  

Związku Inwalidów.
7) Dr. T a d e u s z  Bi luchowski ,  pose ł.
8) Ryszard  S zm id t ,  p r e z e s  Związku  

P e o w ia k ó w .
9) J a n  Krygier ,  p r e z e s  Związku  b. 

O c h o tn ik ó w .
10) Lech  Smólsk i ,  dyr.  Szko ły  H a n 

d lowej .
11) S t an is ł aw  R u m ia n e k ,  nauczyc iel .
12) L eon  Sokala ,  u rzędnik ,
13) J ó z e f  Magn usk i ,  nauczyc ie l .
14) Ignacy  Matyja ,  robotn ik .
P o d z ia ł  m a n d a t ó w  nie u leg ł

z m ian ie  P o d a n y  przez nas wczoraj  
L° • i .  .mandatów w wyborach do Rady 
Miejskiej nie uległ żadnym zmianom.

P ie rw s ze  p o s ied ze n ie  Rady Miej
sk ie j  za  m ies iąc  Pierw sze p osiedze
nie Rady Miejskiej, w myśl obowiązują
cego  regulaminu odbędzie  s ię  w ciągu  
m iesiąca od dnia wyborów. Na posie
dzeniu tern dokonane będą wybory pre
zydenta, wiceprezydentów i ławników. 
Wybór ten, jak wiadomo, podlega za
twierdzeniu władzy nadzorczej. Decyzja  
zatwierdzająca lub unieważniająca wy
niki wyborów prezydenta zapaść może  
w ciągu okresu rocznego. Tymczasowy  
prezydent miasta przez cały ten czas  
sprawować m oże swój urząd na dotych  
czasowych prawach.

Nie ulega wątpliwości, że zasadni
czym trzonem  naszejRady Miejskiej b ę 
dzie koło radzieckie Polskiego Bioku 
Gospodarczego, które w poczynaniach  
swoich, zmierzających do pozytywnej 
pracy dla dobra miasta liczyć może  
na poparcie ugrupowań żydow
skich.

U praw a  roś l in  t łu sz czo w y ch  po 
p r a w i  b y t  ro ln ika .  Romimo akcji 
zapobiegawczej Państwowych Zakładów  
P rzem ysłow o Zbożowych ceny zbóż nie 
udało s ię  dźwignąć ponad poziom opła
calności. Poprostu skarb nasz nie jest  
wstanie do wywozu naszych nadwyżek  
zbożowych dopłacać tyle, aby cen ę  pod 
nieść jeszcze  wyżej, niż jest obecnie.

By zaradzić tem u i poprawić nasz 
handel zagraniczny należałoby zwiększyć  
w P olsce  produkcję oleistych roślin. 
D otychczas bowiem  sprowadzaliśmy z 
zagranicy wielkie ilości tego surowca.

Według przypuszczalnych obliczeń dla 
zahamowania w dużej mierze zbędnego  
przywozu do nas z zagranicy surowców  
tłuszczowych oraz włóknistych, należa
łoby przestrzeń uprawną, zajętą pod 
rośliny ole iste , zwiększyć mniejwięcej  
o 750 tys. ha, co  stanowi mniej niż 40  
proc , czyli 25 c zęść  obecnych użytków 
rolnych.

O ile 750 tys. ha, z iem i wziąć pod 
uprawę roślin oleistych, to produksja 
zbożowa zmniejszyłaby s ię  o tyle, że  
bądź nie potrzebowaliśmy forsować wy
wozu zbożowego całkiem, bądź wywóz  
ten byłby tak niewielki, że ofiary ze  
skarbu państwa byłyby bez porównania 
mniejsze. Tak w jednym, jak w drugim 
wypdku ceny zbóż podniosłyby s ię  n ie 
wątpliwie, posiadając bowiem  nieznacz
ne tylko nadwyżki, tym samym, co i o- 
becnie  kosztem , a prawdopodobnie  
mniejszym, możnaby osiągnąć efekt  
wielokroć większy.

Z t e a t r u  k a m e ra ln e g o .
Dziś, we wtorek „Szkoła podatni

ków ”. Wszystkie m iejsca po 1 zł.
Początek punktualnie o godz. 20-tej.
Jutro, w środę „Szkoła podatników”. 

Wszystkie miejsca po 1 zł.
Bilety wcześniej do nabycia w księ

garni W. Swięcki i S  ka.

Zlot m ło d z ie ż y  Po lsk .  Czerw. 
Krzyża.  W czerw cu odbędzie  s ię  w 
Spaie zlot kół m łodzieży Polsk. Czer
wonego Krzyża, na który przybędzie o- 
koło 10 tysięcy m łodzieży. Defiladę  
m łodzieży ob ieca ł przyjąć P. Prezydent 
Rzplitej. Wśród pokazu pracy m łodzie
ży znajdą się  m. in. pokazy ratownic-
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twa, które zademonstruje 200 dzieci  
specjalnie wyszkolonych w tym zakresie

Z Ligi Morskiej  i Kolonialnej .
Zarząd tut. oddziału Ligi Morskiej 

i Kolonjalnej podaje  do  w iad om ośc i  
sw ym  członkom , że P. P . Ż egluga P o l
ska w Gdyni przyznała ce łonkom  Ligi 
M. 1 K. ulgi przy przejazdach na sta t
kach przybrzeżnych morskich. O soby  
ch cące  korzystać z tych ulg, m uszą  
m ie ć  leg itym acje  cz łonkow skie  na rok 
1934, opatrzone fotografją i poświad  
czon e  p ieczęc ią  oddziału.

W tym celu pragnący udać się  nad 
morze, proszeni są o zgłaszanie  s ię  w 
sertretarjacie Ligi (fl| . W olności 17) w
godz. 17.30 do 20-ej co d z ie n n ie  prócz 
niedziel i świąt.

Oświadczenie.  Dziś już stanęliśm y,  
my cz łonkow ie  Polsk. Str. Ch. D em  w 
obliczu całkow itego  upadku Ch. D. N ie 
m a ,— m am  wrażenie, ani jed n eg o  człon
ka, któryby chciał, lub usiłował bronić 
twierdzy leżącej w gruzach. Każdy z 
nas już jasno zobaczył, że co u czc iw 
sze, co so lidn iejsze— to już odp łynęło .  
Łapow nictw o to lerow ane było  w Str. 
Ch. D em . na równi z program em  tego

4ako d łu go letn i  członek polsk. Str. 
Ch. D i jako o b ecn y  d e legat  z fabr. 
„Stradom ” m uszę  publicznie  o św ia d 
czyć, że  z tym brudem  nie m ia łem  nic 
w spólnego .

Pan Cardini chciał nas, członków  
nastawić ostro do Obozu Marszałka Pił
su d sk ieg o — w tym  celu, aby nas z m u 
sić do brnięcia w coraz w iększe  błoto  
bez m ożnośc i wycofania  się — N iezu 
pe łn ie  to mu s ię  udało. Ma sw oje zw o
lenniczki..., które sob ie  zjednał... ludzie  
rożnie o  tern m ów ią .

Moim moralnym obow iązk iem  jest  
ludziom, będącym  p od em n ą powiedzieć  
ze  s tronnictw em  które m oże  dać g w a 
rancję składu jest  to, które stworzył  
Marszałek Piłsudski.

Zaś na terenie  robotniczym  spraw  
skuteczn ie  naszych broni Z.Z.Z.

K arol N ieszp o rsk i  
d e l e g a t  fa b r .  „ S tr a d o m *

S u ro w e  k a ry  na  n i e p o p ra w n y c h  
Złodziei .  Mistrz kunsztu złodziejskiego,  
33-ietni Jan Buszewski, mający już za 
sobą wieie wyroków skazujących, sta
nął wczoraj znów przed sądem  grodz 
kim, oskarżony o to, że  wyciągnął 5 zł. 
95 gr. z kieszeni uczenicy gimnazjum  
m iejscowego, Krystyny Zielińskiej (A- 
ej° f o ) .  Buszewski uczynił to w chwili, 

gdy Zielińska przyglądała s ię  w ystaw io
nym przed kinoteatrem „Eden” fo to 
som.

Przewód sądowy był krótki. Wina 
oskarżonego nie ulegała żadnej wątpli
wości. Sędzia Miszewski, rozpatrujący 
tę sprawę, skazał niepoprawnego zło-  
dzieją na 2 lata więzienia, biorąc pod 
uwagę bujną przeszłość kryminalną o- 
skarżonego.
- u ta^  samt! karę skazany został  
żebrak i złodziej w jednej osob ie  38-  
letni Wincenty Pacholak. Spryciarz ten 
zjawił s ię  pewnego dnia w mieszkaniu  
sekretarza gminy Dźbów, p. Stanisława  
Paska po jałmużnę i korzystając z chwi 
lowej n ieobecności domowników skradł 
z przedpokoju palto. Niedługo jednak 
chodził w palcie sekretarza gminy, od 
nalazła go bowiem wkrótce policja, 
wyeksmitowała go z cudzego palta, po- 
czem  zapewniła mu tym czasow o b e z 
płatny wikt i opierunek w „pensjona
cie  na Zawodziu. Na wikcie tym P a
cholak, na mocy wyroku sądow ego, p o 
zostawać będzie przez 2 lata.

Zam ach  s a m o b ó jc z y .  Na życie  
sw oje targnęła Łię wczoraj naskutek  
nieporozumień rodzinnych 26 letnia We 
ronika Radecke, robotnica, panna, wypi 
jając znaczną dozę esencji  octowej.  
Rozpaczliwy ten krok spostrzegli w po- 
rę domownicy i wezwali pogotowie,  
które desperatkę przewiozło do szpitala’ 
na Zawodziu. Życiu Radeckiej nie zagra 
ża n iebezpieczeństw o.
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Kronika harcerska Miejscowe 
Komenda Hufca Harcerzy organizuje w 
czasie od 15. czerwca do 2 sierpnia b 
r. obóz koncentracyjny harcerzy drużyn 
powiatu i miasta Częstochowy.

W związku z tern w dniu dzisiei 
szym odbędzie się zebranie opiekunów 
drużyn harcerskich w gmachu gimna- 
zjum im. H. Sienkiewicza, o godz. 17. 
w niedzielę zebranie Komendy Hufca 
Harcerzy, w poniedziałek zaś t. j. 3 
czerwca drużynowych.

Spodziewany jest wyjazd około 200 
harcerzy: starszych harcerzy i zuchów. 
Na obozie odbędą się kursy wodzów 
zuchowych i harcerskich.

W obozie brać mogą udział przyja
ciele i sympatycy harcerstwa, po uprzed 
niem zobowiązaniu się do przestrzega
nia prawa harcerskiego, regulaminu oraz 
tradycji obozowej. Nadto pokryć muszą* 
koszta przejazdu i wyżywienia w wyso
kości około 35 zł.

Omal nie śmierć pod kołami po 
ciągu. Maszynista pociągu osobowewe 
go, zdążającego do Częstochowy spo
strzegł na 24 kilometrze od Częstocho
wy lezącego na szynach jakiegoś męż
czyznę. Pociąg znajdował się w nie- 
wielkiem oddaleniu od leżącego, którego 
śmierć zdawała się być nieuniknioną, w 
ostatniej jednak chwni maszynista zdo
ła ł pociąg zatrzymać. Mężczyzną, leżą
cym na szynach, okazał się niejaiti Bo
lesław Żakowski, lat 30. Jak ustalono, 
Żakowski uległ atakowi serca i upadł 
na szynach w chw ili gdy zbliżał się po
ciąg. Ho przyprowadzeniu go do przy
tomności Żakowskiego umieszczono w 
szpitalu.

Zmienił zawód. Sąd grodzki ska 
zał na 6 miesięcy więzienia, karanego 
już kilkakrotnie za kradzieże, Jana Woj 
talę, który tym razem odpowiadał za u- 
siłowanie wymuszenia pieniędzy na wódkę 
co miało miejsce 23 marce r o. na ulicy 
Złotej na Zawodziu. Nieudałą ofiarą 
Wojtali był mieszkaniec wsi Mirów, Woj 
ciech Mrowieć. Poturbował on do tk li
wie złodzieja i oddał go następnie w 
ręce przechodzącego poiiłjanta, mimo, 
że koledzy W ojtali usiłowali towarzy
sza swego odbić.

Wykrycie sprawców kradzieży.
Przez policję zostali zatrzymani spraw
cy kradzieży beczek z placu Rzeźni 
M iejskiej, dokonanej dnia 23 kwietnia 
na szkodę Koladkiewicza, a m ianow i
cie: Kowalczykowie Stanisław i Zygmunt 
zam. przy ul. Twardej 57, oraz Gajecki 
Ignacy zam. ul. Kręta 13. Skradzione 
beczki sprzedali Bernowi Maksymilja- 
nowi zam. ul. Narutowicza 46, od któ
rego odebrano 3 beczki i zwrócono po
szkodowanemu.

Skradzione ubranie. Nieznany a 
mator cudzej własności zakradł się do 
mieszkania p. Szmula Gutermana i za
brał sobie na „pamiątkę" garnitur p. 
Szmula, który pogrążony jest w głębo
kim smutku z tego powodu.

Krwawa tragedja 
rodzinna.

We wsi Wrzosy gm. Przystajń roze
grała się w ub. niedzielę krwawa trage
dja rodzinna. W czasie sprzeczki, która 
wynikła między Franciszkiem Jelonkiem 
a rodzicami jego żony, Józefem i Ja
dwigą Wręczyckim, Jelonek dobył re
wolweru i strze lił kilkakrotnie, kładąc o- 
boje Wręczyckich trupem na miejscu. 
Zabójcę aresztowano i osadzono w 
więzieniu do dyspozycji sędziego śled
czego.
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Zwycięstwo Bisty
Polskiego Bloku Gospodarczego,

Wybory do Rady Miejskiej w Często 
chowie w dniu 27 maja br. odbywały 
się pod znakiem niebywałej emocji. 
Wszystkie ugrupowania prowadziły wytę 
żoną walkę o mandaty. Nie brakło też 
najróżnorodniejszych sposobów, zapomo- 
cą których walczono. Endecja szła kijem 
i groźbami do urny, pilnując przy porno 
cy bojówek wszystkich, którzy stali w 
szeregu, aby głos swój oddali. Sprowa
dzano i zwożono ludzi chorych ze szpi
tali, a nawet z różnych zakładów dla 
starców etc.

Poczucie spełnienia obowiązku było 
przytem wśród miejscowego obywatel
stwa tak wielkie, że wyborcy stali w 
ogonku do godziny 24 w nocy.

Komisje obwodowe funkcjonowały 
bez przerwy po 24 godziny i więcej, »ż 
do zupełnego ukończenia i obliczenia 
głosów wyborczych.

Po ukończeniu obliczeń w komisjach 
obwodowych i okręgowych wieść o przy 
dziale mandatów na poszczególne ugru
powania krążyła w nieoficjalnej formie 
z ust do ust, przekształcając i deformu 
jąc przy pomocy różnych komentarzy 
faktyczny stan rzeczy.

Faktem jest, że obecne wybory do 
Rady Miejskiej dały liście Polskiego Bio

ku Gorpodarczego zupełne zwycięstwo 
ś w prow adziły  do Rady MiejsKiej 
ludzi nawsKroś rzetelnych, którzy  
ze swej strony m ieli możność dać 
się j u ż  poznać tutejszemu społeczeń 
stwu jako  członkowie Sady Przy
bocznej. Z tejże bowiem Sady we 
szło a ż  pięciu członków do przysz
łe j Rady M iejskiej.

Sa nimi: dyr. gimn. i prezes Koła  
Gr. BBVYR W acław  Płodowski, dyr. 
KifO i prezes Federacji ZPOO W a
cław  Kobyłecki, p u łk  w  st. sp. dr. 
M ikulski, dyr. gimn. D. Zbierski i 
nauczyciel MagnusHi

Ludzie ci spełnią w stu procentach 
zaufanie, okazane im przez wyborców i 
będą starali się nie zawieść nadziei w 
nich pokładanych Nie ilość bowiem, ale 
jakość decyduje o wartości tych, którzy 
plan gospodarczy miasta mają zrealizo
wać. Dlatego społeczeństwo polskie, któ 
re oddało swe głosy na listę Polskiego 
Bloku Gospodarczego może w każdej 
chw ili z ęałem zaufaniem zwrócić się 
do swych radnych o pomoc czy o radę 
w ogólnych sprawach miejskich. Jest to 
bowiem jedyna lista, k tóra  pójdzie 
po lin ji uczciw ej gospodarki m ie j
skiej.

Zgubiono dnia 25 b m . d w i  w e k s le  jeden  
na 200 z., in blanco, w ystaw ienia  Józefa  

C hW alew skiego z ż y re m  Adam a M olendy,  
drugi na 100 zł. in  blanco z w ys ta w ie n ia  
W ła d y s ła w a  L eszczyńsk iego , k tó re  u n ie 
w ażn ia m  W ła d y s ła w  Zie lińsk i.

Potrzebny ch łop iec  na p raktykę do Z a k ła 
du stolarskiego. Wiadomość: Rynek

W ie lu ń s k i  Nr. 16.

Słowo sportowe
Piłka nożna.

Turyści — Victoria 3:2 (1:1).
Pierwsze minuty gry upływają na 

nieustannych atakach V ictorji, której 
trójka napadu, stwarza b. groźne mo
menty pod bramką Turystów. Powoli 
gospodarze otrząsają się z narzuconej 
przewagi, i sami zaczynają atakować 
Gra staje się otwartą. Piękna kombina
cja Gątkiewicz — Kurek II i ten ostat
ni strzela nieuchronną bramkę. Zapowia
da się na klęskę Turystów. W 38 minu
cie z podania Jędrzejkiewicza, Cichecki 
strzela na bramkę. Oślizgła piłka wy
myka się z rąk Uljańskiego i powoli 
między nogami wchodzi do bramki. Do 
przerwy 1:1.

Po przerwie ofensywa gospodarzy za
czyna szaleć po boisku. Jej huragano
we i w błyskawicznem tempie ataki wy
wołują co chwila dreszcz emocji. Uljań- 
ski jednak czuwa; przychodzą mu z po
mocą słupy i poprzeczka. Wypad V icto
rji, nieporozumienie obrony Turystów, 
spóźniony wybieg Kasprzyka i Pruszyń- 
ski zdobywa prowadzenie dla V ictorji. 
W kilka minut po tern Jędrzejkiewicz 
wyrównuje. Gra toczy się po stronie 
boiska gości Faul Kurka I na Cichec- 
kim i karny dla Turystów, przestrzelony 
jednak przez Mączyńskiego. Wreszcie 
piękny przebój Olesińskiego, który o 
strym przyziemnym strzałem ustala wy
nik dnia. Victorja ma jeszcze okazję do 
wyrównania z karnego. Jednak Kasprzyk 
broni ostry strzał Kurka II. Jeszcze k il
ka zrywów Turystów i sędzia kończy te 
interesujące zawody.

U Turystów poza Mączyńskim i Ję- 
drzejkiewiczem II wyjątkowo słabych 
— reszta stanęła na wysokości zadania. 
Trudno pominąć milczeniem wspaniałą 
i ofiarną grę Janika, który bezsprzecz
nie wyrabia się na pierwszorzędnego 
obrońcę. Bardzo dobrze wypadł atak z 
Cicheckim i Jędrzejklewiczem I na 
czele. W pomocy Kaczmarek i Jagusiak 
również dobrzy. Kasprzyk zawinił jedną 
bramkę, ale obrócił rzut karny — to go 
rozgrzesza.

W V ictorji, jak zwykle trójka napadu 
najlepsza. Skrzydła nie dostosowały rię 
do poziomu środka. W pomocy wyjątko
wo dobrze zagrał Merda i Jastrzębski, 
który ma na sumieniu kilka pojedynków 
wygranych z takim i asami jak Kaczma
rek i Cichecki. Obrona — wobec pięk

nych zagrań Turystów — wypadła do
brze. Uljański nie m iał dnia. Sędzio
wał p Helman: Popełnił kilka błędów, 
ale jego opanowanie gry, bądź co bądź 
ostrej, umiejętne rozstrzygnięcia — pre
destynują go do rzędu sędziów najlep 
szych.

Naogół gra była ostra Turyści, a 
zwłaszcza Olesiński niepotrzebnie wpro
wadzali czynnik gry brutalnej. Zapisać 
to jednak należy na karb wielkiego zde
nerwowania, Zresztą sędzia nie tolero 
wał brutalnych faulów i surowo karał 
podobne wykroczenia.

Brygada — Częstochówka 5:1 (3:0).
Bramki dla Brygady zdobyli: Hejne i 

Drożyński po 2, Lach z karnego 1; dla 
pokonanych: Pacholak z karnego.

Sędzia p. Miszewski.
Brygada wystąpiła bez Florjana i 

Szczechli. Odniosła zwycięstwo zasłu
żenie, ale cyfrowo za wysokie.

Spotkanie to reklamowano jako de
cydujące o mistrzostwie; istotnie, Bry
gada przez to zwycięstwo zdobyła bez
apelacyjne mistrzostwo Częstochowy, 
żadne teoretyczne możliwości już jej 
nie zagrażają. Temniemniej, sygnalizo- 
zowany spadek formy przybiera niepo
kojące rozmiary. Jeśii tak dalej pójdzie, 
to niema szans nawet na zdobycie w i
cemistrzostwa okręgu — chyba od... 
tyłu.

Przebieg meczu wyraźnie wskazał 
na tych graczy, którzy stanęli na wyso
kości zadania, oto oni: Lach w obro
nie — bezkonkurencyjny; Bielecki i W il
czyński w pomocy; w ataku błysnął do 
brze zapowiadającą się formą — Hejne, 
obok niego Polok i lewoskrzydłowy do
brzy. Najsłabiej wypadli: Drożyński stale 
zdradzający tendencje do gry brutalnej, 
oraz Rusiel.

Wartość bramkarza wykażą mecze 
międzygrupowe, bo u nas tak mało atak 
strzela celnie, że bramkarz dostaje p iłk i 
z autów.

Lepiej zmontowanym zespołem była 
Częstochówka, która przegrała tylko z 
winy bramkarza. Ofensywa gości, wie
dząc o słabem zapleczu, po przerwie 
psychicznie załamała się. Istotnie, Bor 
kowski puszczał bramki jak na komen
dę. Brak wyczucia, nie ustawienie, ospa
łość i bezkrytyczne zdanie się na łaskę 
losu — to najpoważniejsze minusy bram 
karza.

W pozostałych linjach znać wyraźnie 
piętno gry zespołowej. Oczywiście, Król,

Pacholak, Sikorski, Scibiorowski — to 
najjaśniejsze punkty drużyny.

Pierwsza połowa gry otwarta, Czę
stochówka nie wykorzystała kilku pozy 
cyj. Ś liski i mokry teren nie sprzyja ce 
lowej grze.

Po przerwie w szeregach Często- 
chówki wyczuwa się zniechęcenie. Kilka 
błędnych orzeczeń sędziego dezorjentu 
je do reszty gości.

Brygada, mając pewny wynik, pro
wadzi grę otwartą, jest stroną agresyw
ną. Jedyny punkt dla Częstochówk' uzy
skuje Pacholak z karnego.

Sędziował p. Miszewski, słabiej jak 
zwykle.

O mistrz, kl B
M ys zkó w  —  B ły s k a w ic a  3 :0
Orlę — Makkabi 9:0 (0:0).
Victoria II — Turyści II 8:1 (1:1).
Skra II — Brygada II 4:1.

Z RADOMSKA.
— Wystawa Ruchoma Przemy

słu Krajowego. Po uroczystem o- 
twarciu wystawy, na które złożyły się 
przemówienia kierownika wystawy p. 
Andrzeja Wasia, p. starosty Labudzkie- 
go i p. komisarza W ł Landeckiego, 
przystąpiono do kolejnego zwiedzania 
stoisk. Najwięcej rzucającym się w oczy 
jest duże stoisko żeńskiego gimnazjum 
J. Chomiczówny, które oprócz obszer
nego działu robót k o b i e c y c h ,  
p o s i a d a  n a d e r  ż m u -  
dne prace uczenie w postaci map war- 
stwicowych wszystkich części świata. 
Obok widzim y dość bogaty dział fizy
ki, począwszy od elementarnych kon- 
strukcyj aż do budowy radja (Detekto
rów).

Następne stoiska, to gabloty Pol
skiego Monopolu Tytoniowego, Zapał
czanego i Spirytusowego. Również na
sza sól rodzinna posiada obszerną ga
blotę ze wszystkiemi jej gatunkami. Da
lej przechodzimy do działu kosmetycz- 
no-farmaceutycznego, który jest repre
zentowany kilkom a stoiskami, na czele 
z Fabr. Chem.-Kosm. „Pharmachemia” .

A teraz „Sztuka Ludowa" z Zako
panego z w ielkim  wyborem pięknych 
góralskich prac. Naprzeciw gospodar
stwo domowe i gabloty z wytwórczoś
cią nowej polskiej firm y „Społem ” . 
Jeszcze dochodzi Fabryka Czekolady 
B-ci Stopniewiczów, kilka innych ma
łych stoisk do całości, jaka się mieści 
w sali kina „K inem a".

Obecnie przechodzimy do sali Rady 
M iejskiej, w której znajduje się druga 
część wystawy.

Na wstępie widzimy przemysł i wy
twórczość Radomska, reprezentowaną 
przez fabrykę mebli giętych K. W iin- 
sche. Również znajdujemy tutaj stoiska 
firm : Modrzejowskie Zakłady Górniczo- 
hutnicze w Sosnowcu, Spółka Akc. 
W ielkich pieców i zakładów Ostrowiec
kich w Warszawie, Stowarzyszenie Me
chaników Polskich w Ameryce, fabry
ka wyrodów stalowych B-ci Kobylań
skich w Kuźnicach Drzewieckich i w ie
le innych mniejszych.

Z kolei następują stoiska państwo
wych zakładów i wytwórni, jak firma 
„Łączność” (telefony i telegrafy), „Ef 
ka” (maszyny do pisania) „Łuczn ik” 
(rowery) i inne.

Dalej— mennica państwowa, która 
oprócz monet wytwarza wszelkiego ro 
dzaju żetony, wizerunki i odlewy.

Następnie zwraca uwagę stoisko 
P. K. O. wraz z Powszechnym Zakła
dem Ubezpieczeń Wzajemnych i stoisko 
Radomszczańskiej K. K. O.

Pozatem mieszczą się stoiska firm : 
„B eton” , nowości przydatnych w gospo
darstwie domowem „H uty Szkła” , fa 
bryki ołówków Majewskiego i fabryka 
ołówków „Coperm iens” .

Wielka ilość bardzo ciekawych rze
czy i estetyczny wygląd zapewnia wy
stawie całkowite powodzenie, każdy 
bowiem obywatel winien zainteresować 
się i zapoznać z wytwórczością i prze
mysłem krajowym.

W  dniu  5 kw ie tn ia  1934 roku  zgnbiono  
w  Radomsku 8 w ek s l i ,  a m ianow ic ie :  

d w a z w ys ta w ie n ia  Jana Koćw ina na sumę 
600 zł.,  d w a  zaopatrzone k lauzu lą  sądową  
na 300 zł. z w y s ta w ie n ia  Stanis ława K o w al  
czyka, dwa po złotych 100 z w y s ta w ie n ia  
M ałg orza ty  Pi Chit, jed en  na zł. 50 z w ys ta 
w ie n ia  Jana PiChita i jed en  na zł. 100 z 
w y s ta w ie n ia  Franciszka Tkacza, k tó re  u 
n ieważniam  i ostrzegam  p rzed  nabyc iem  
takowych. S tan is ław a Tkacz .
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Wymiary podatków dla lekarzy 
i adwokatów będą 

ostrożniejsze.
U r z ę d y  s k a r b o w e  o t r z y m a ły  p o lece -  

* i e ,  aby przy us ta lan iu  obrotów,  w z g l ę d  
n ie  d o cho dów  p o s z c z e g ó ln y c h  l e ka r zy  
i a d w o k at ów  opier a ły  s i ę  na opinj i  
t z e c z o z n a w c ó w ,  p o w o ł y w a n y c h  z r a m i e 
nia izb l e ka rs k i ch  i adwokackich.

W sp o m n ia n e  zasa dy  w i n n y  być w 
s z c z e g ó l n o ś c i  s t o s o w a n e  w wypadkach  
zn a cz n e j  rozbieżnośc i  p o m ię d z y  danemi  
o w y so k o ś c i  o b ro t ó w ,  w z g l ę d n i e  d o c h o 
dów zebra nem i  pr ze z  wład ze  sk arbowe ,  
a zezn ani ami  p o d at k o w em i  p o s z c z e g ó l 
nych  p ła tn ików.

A n a l o g i c z n i e  p o s t ę p o w a ć  n a le ży  przy  
ro z p a t r y w a n iu  odwołań ,  sk ładanych  
przez  l e k a r z y  i a dwo ka tów .

Jak zostanie zreformowany 
r  miejski podatek od ładunków?

Oddawna już  ko ła  g o s p o d a r c z e  z a 
b i eg aj ą  o sk a s o w a n ie  m i e j s k i e g o  poda t 
ku od ładunków,  p rz y w o ż o n y c h  k o le ja 
mi.  P o d a t e k  ten s t ano w i  p o w a ż n e  o b 
c i ą ż e n i e  w ie lu  ar ty kuł ów ,  p r z y w o ż o n y c h  
do mi as t ,  powodując  j e d n o c z e ś n i e  u- 
c i e c z k ę  od kolei  j p r z e c h o d z e n ie  na  
i n n e  środki  t ra n sp or tu .  I n t e r e s y  pro
duc enta ,  s p o ż y w c y  oraz  k o le i  są  w ię c  
■zbieżne.  J e ż e l i  mimo tej  n ie  u le ga ją ce j  
w ą tp l i w o śc i  szkod l iw ośc i  podatku,  n ie  
z o s t a ł  on dotąd s k a s o w a n y ,  to d l a te g o ,  
i ż  s t ano w i  on do ść  p o w a ż n ą  p o zy cj ę  w 
budżetach  mias t .

Sprawa sk a so w a ni a ,  w z g l ę d n i e  z r e 
fo rm o w a n ia  podatku  ła d un ko w e * o ,  miała  
być p rze dm io tem  obrad P a ńs tw o w ej  
Rady K o le j o w e j .  P o dob no  jednak  zd ec y  
d ow an em  zos ta ł o ,  iż spraw a ta zo s ta n ie  
roz w iąz an a  na innej  drodze.  Mia now ic ie  
■otrzymana ma być g lo ba ln a  suma po 
datku ła d un ko w e g o ,  nato m ias t  p rz e pr o
w a d z o n e  być mają  zmian y  w z a k re s i e  
repa rt yc j i  t e g o  podatku na p o s z c z e g ó l 
n e  ar tykuły:  o d c ią ż e n ie  j e d n y c h ,  a o b 
c i ą ż e n i e  takich,  k tór e  jak np. w ę g i e l ,  
b y ł y  od n i e g o  wo lne .

Nowa redukcja podmiejskich 
taryf kolejowych.

R ó w n o o z e ś n ie  ze  sk a so w a n ie m  IV 
klasy  w po c ią gac h  o s o b o w y c h  p o w i ę k 
szono  l i cz b ę  miast ,  z k tór ych  i do k t ó 
rych s t o s u j e  s i ę  taryfy  p o d m ie j s k ie  w 
poc iąg ac h  ruchu p o d m ie j s k ie g o .

Obec nie  tak iemi  ośrodkami  są: W a r 
szawa ,  Łód ź ,  Kal i sz ,  Włoo ławek,  C zę s t o  
ch ow a,  Z a w ie r c ie ,  S t r z e m i e s z y c e ,  D ą 
browa,  Będz in ,  S o s n o w ie c ,  Wi lno ,  G r o
dno,  B ia ły s t o k ,  B r z e ś ć ,  B ie l sk ,  P.  
Ohełm,  S te lc e ,  P ińsk,  Łuni n ie c ,  Słoniro,  
W oł k o w y sk ,  Bar a no w ic ze ,  Lida,  Moło-  

d ec z n o ,  Głę bokie ,  Suwałk i ,  Radom,  Skar  
*ysko ,  Koń ski e ,  T o m a s z ó w ,  K ie lc e ,  Mie-  
«h ów ,  Olkusz,  Lubl in,  Zamość ,  H r u b i e 
s z ó w .  Włod z im ie rz ,  Kow el ,  Łuck ,  S a r 
ny ,  R ów ne ,  Zdołbunów,  Kraków,  Chrza-  
nów,  Ośw ię c i m,  B i e l sk o ,  C ie s z y n ,  Tar 
n ów ,  N o w y  Sącz.  Jas ło ,  R z e sz ó w ,  Lw ów ,  
P r z e m y ś l ,  Ja ro s ł a w ,  Lu ba cz ów ,  Sanok,'  
Sambor .  S tryj ,  D ro h o b y c z ,  Borysław,’ 
Raw a Ruska,  Z ł ocz ów ,  Tarnopol ,  Stani  
s ław ów ,  Kołomyja,  Chodorów,  Czort -  
ków,  Bu czacz ,  K o p y cz y ńc e ,  Poznań,  
Kę pno ,  Ostrów,  Jaroc in ,  K r o to sz yn ,  
L e sz n o ,  Czempiń,  W o ls z ty n ,  Zbąszyń,  
N o w y  To m yś l ,  Międzychód ,  Szam otu ły ,  
Chodzie j ,  R o go źn o ,  W ą g r o w i e c ,  In ow ro  
c ław,  Gniezno ,  M o g i l no ,  Wrz eśn ia ,  Ko  
śc ian,  Rawicz ,  Wie luń ,  T r ze me szn o ,  
Z a i n ,  Grodz i sk  Wlkp. ,  Oborniki ,  B y d 
g o s z c z ,  Nakło,  Więcbork ,  P ru sz c z  B a g  
C ho j n i ce ,  Toruń,  Che łmno,  Che łmża ,  
W ąb rze źn o ,  Jab łono wo ,  Brodnica,  D z i a ł 
do wo ,  Grudziądz,  S ta rogard ,  Tczew,  
Kartuzy ,  K o śc ie r z y n a ,  W ej h er ow o,  G d y 
nia, Gdańsk,  Tuchola ,  C zersk ,  Koro no  
Wo, Lidzbark,  Gniew,  Pe l p in ,  Radzyń-  
S k a r s z e w y ,  Swi ec i e .

W k om u ni k acj i  podm iej sk ie j  s p r z e 
d aj e  s i ę  b i l e ty  na prze jazd  j e d n o .  - 3 0 - 
w y  i p o w r o tn y  w ce n i e  oko ło  5  g r o s z y  
z a  osob oki m .  w k la s ie  III i 7,5 gr.  w 
klas ie  II. P oz a t em  sprzed aje  s i ę  u l g o 
w e  b i l e ty  p od m ie js k ie  m ie s i ęc zn e ,  se zo -

S Ł O W O
5 .

Co daje nam
szkoła rzemieślniczo-przemysłowa

Jed n ą  z po wa żn y ch  trosk naBzego  
życ ia  g o s p o d a r c z e g o  w d z i s i e j s ze j  chwi  
li j 9 s t  s t os un k o w o  niski  s tan p o l s k i eg o  
r z e m i o s ł a ,  k tóre  sw y m  po z io 
mem od bie ga  j e s z c z e  n i e s t e t y  od t ego ,  
co w ytw ar za  zagranica.  N asu w a s i ę  py
tanie ,  d lac ze go?  P r o s t a  i j e d n a  j e s t  od 
powiedź .  Mało ma my  j e s z c z e  r z em ie ś l n i  
ków, k tórzy  zaczynają  pracę po odpo
wiedn io  ukończonej  szko le ,  jak ta j e s t  
zagranicą ,  ja kk o lw iek  takie  sz ko ły  za
w o do w e  pos iadamy.  My, —  z całą s t a 
n o wc zo śc ią  s twier dz ić  to m og ę ,  —  war
tości  tych sz k ó ł  p rz e w aż n ie  nie d o c e 
niamy.

Aby  d o w ie d z i e ć  s ię ,  co sz ko ła  r z e 
m ieś ln ic za  daje —  zw r ó ćm y s i ę  do kon  
k r e t n e g o  przykładu.  Na t e r e n i e  n a s z e 
g o  miasta  i s t n ie j e  szko ła  rz em ie ś ln ic z o-  
p r ze m y s ł o w a .  P rzy pa trz my  s i ę ,  co z 
niej  uczeń jako  pr zy s z ł y  rzem ie ś ln ik  
w y n i e ść  m oże .

Całość programu pracy szkolnej  po
m yś la n a  j e s t  we w sz y s tk ic h  s z cz eg ó ła c h  
z w y łą cz ną  troską o w y c h o w a n ie  ucznia  
na rze m ieś ln ika .  Jakko lwiek  bowiem u- 
dz ie la  s ię  uczniom pe w ny c h  pr ze dm io 
tów o ch ar a k ter ze  o g ó ln o k sz t a ł cą c y m ,  
by rozwinąć  ich umysł ,  pog łębić  w ied zę  
i dać im to,  co każdy  i n t e l i g e n t n y  rze 
mieś ln ik  pos iadać po wi n ie n ,  to j ednak  
n a w e t  t e p rze dm io ty  są  nauczane  z 
m y ś lą  o pr zy sz ły m  za w od z ie  ucznia.  
P oza tem  cała nauka j e s t  oparta w y ł ą 
cznie  o pracę zawod ow ą.  Uc z y  s i ę  wię c  
m ię d z y  innemi  robić zamówien ia ,  o fer 
ty,  reklamy,  w y s t a w i a ć  rachunki ,  ka lk u 
lo w a ć  ce ny  eto.  W o g ó l e  wprawiają  s ię  
u cz n io w ie  w w y k o n y w a n i e  w szy s t k ich  
cz yn n oś c i  z za w od em  r z em ie ś l n ic z y m  
związanych .

I s t o t D a  praca zaw od ow a rozpada s i ę  
na pew ne  działy,  odpowiadające  poszczę  
gó ln ym  rzemios łom.  Szko ła  r z e m i e ś l n i 
cz o- pr ze m y s ł o w a  w C z ę s to c h o w ie  p o s i a 
da trzy  wydz ia ły :  e l ek tr o m o n t er s k i ,  ś lu  
s a r sk o - m e c h a n ic z n y  i s to larsk i .  Na każ
dym wy dz ia le  nauka dzie l i  s i ę  na‘ t eor e  
ty cz n ą  i p ra k ty c zn ą  W y k ła d y  z a p o z n a 
j ą  uczn ia  dokładnie  w sp osób  t e o r e t y c z  
ny  ze  w s z y s t k i e m i  zagadn ien iami  z j e 
g o  pracą za w od ow ą związanemi .  Ta na
ukowa s t ron a  zaję ć  w  sz ko le  rz em ie ś l -  
nicaej  na j e s z c z e  t ę n ie o c en io n ą  w ar 
tość,  że  przyzw yczaja  ucznia do ś l e d z e 
nia na jn ow s zy c h  zd ob ycz y  nauko wyc h  je  
g o  za w o d ow i  p ot rz ebn ych ,  ao w ob ec  u- 
s t a w i c z n i e  d o ko n yw an yc h  u l ep sze ń  w 
pracy za w o d o w ej  j e s t  w p r o s t  n iezbęd-  
nem dla d o br ego  rzemieś ln ika .  Zajęc ia  
w a r s z t a t o w e  zaś  dają m o żn o ść  u c z n i o 

wi wp ra w ien ia  s i ę  w w y k o n y w a n ie  
w sze lk ich  prac j e g o  zawodu i opanowa
nia j e j  t echnik i  do t e g o  s topnia,  by  
m ó g ł  opuśc ić  sz k o ł ę  ze  św ia d ec tw em  
czeladnika .

Ten  rzut  oka na s y s t e m  nauki  w 
sz ko le  r z em ie ś l n ic z o  p rz e m ys ło w ej  j e s t  
z koniecznośc i  r z e c z y  og ó ln y .  Aby do 
kładnie j  zapoznać  z nią s z e r s z y  o g ó ł  
s p o łe c z e ń s t w a  urządzi ła szko ła  w y s t a w ę  
prac uczniów,  którą  zwiedz ać  można  co 
dz ie nni e  od 2 6 - m a a  do 17 czer wca  br. 
od godz.  8  do 18.

Chodzi  o to,  by s p o łe c z e ń s t w o  c z ęs to  
ch ow sk i e  zrozu mia ło  potrze bę  n ie t y lk o  
i s tn ienia ,  ale  i popierania sz ko ły  rzem.-  
prz e m ys ło w ej  prz e z  za p i sy w an ie  do niej  
s w y c h  dzieci .  S tara s i ę  bowiem ona, by  
prze z  odpowiedni  dobór nauc zyc ie l i  i 
w y p o sa ż e n ie  w a r s z ta t ó w  p o s t a w ić  nau 
kę na n a jw y żs zy m  poz iomie .  Do t e g o  
czasu najmniej  f re kw en to w a n y  był  w y 
dział  s to larsk i .  Szkoła p ra gn ie  o tocz yć  
go  sp ec ja ln y m  s taraniem ze  w zg l ędu  na 
s i l n y  popyt  w p rz e m y ś l e  na ar tyk uły  
meb lowe .  W y s z k o le n i e  bowiem ca łe go  
sz e r e g u  dobrych s tolarzy ,  p ozwol i łob y  
s t w o r z y ć  z C zę s t o c h o w y  s i lny  ośrodek  
tej  gałęz i  przemysłu,  ośrodek,  k tór yby  
s ta ł  s i ę  t em dla nas,  czem j e s t  Kalwar  
ja  dla Małopo lsk i ,  s ł yn ąca  już t er az  ze  
sw y c h  mebl i .

S t w o r z e n i e  zaś  w y so k o  p o s t a w i o n e 
g o  prze my s łu  można oprzeć  ty lko  o fa
c h o w ą  sz ko łę .

Mus imy inacze j  popatrzeć  na pracę  
rz em ie ś ln icz ą .  Trudno bowiem sądzić ją  
dzi s iaj  dawn ym  sp oso bem  życ ia ,  g d y  
w s z y s t k o  sz ło  ca łemi la tami  utar tym  
t rybem  i spadał  s y s t e m  pracy t rad ycj ą  
z ojca na syna.  Dzi ś  p odl eg a  w sz ys tk o  
c ią g ły m  zmianom,  u lep sze u i om .  R z e 
m ieś ln ik  mus i  im nadążyć i musi  umieć  
do nich nag iąć  sw ą  pracę.  T ę  u m ie ję t 
no ść  zaś da mu ty lko  o d p o w i e d n i e  w y 
ksz ta łce n i e .  Jak wielk ie  zaś  ma one  zna  
cz en ie  rozumią  to już  dzi ś  sami  r z e 
m ieś ln icy ,  c z e g o  n aj w y m o w n ie j s z y m  wy  
razem j e s t  za ło że n ie  sz k o ły  rz em ie ś ln i -  
c z o - p r ze m y s ł o w e j  w C z ę s t o c h o w i e  przez  
To w a r z y s t w o  R ze m i eś ln ic ze ,  do której  
c h ę t ' i e  zap isują  rz e m ie ś ln ic y  s w e  dz ie c i .

W i e m y  też ,  jak  Rząd dbały  o s tan  
gosp oda rc zy  państwa  popiera  s i l n i e  szko  
ł y  zawodowe .

N ie c h ż e  te d ą żen ia  znajdą  zr o zu m ie  
nie u wszys tk i ch .  Niech troska  o odpo
w ie d n ie  f ach ow e  w y k sz t a łc e n ie  p o l sk ie 
g o  r z em ie ś l n ik a  s t a n i e  s i ę  h a s łe m  dnia  
dz i s i e j szego .

Prof. dr. Stolarzewicz Leon.

n ow e ( w  l e tn im s e z o n ie )  i r oc zn e  oraz  
bi le t y  podm iej sk ie  t y g o d n i o w e  dla ro 
bo tn i ków  i m i e s i ę c z n e  sz k o l n e . W s z y s t k i e  
t e ka te g o rj e  b i l e tó w  o k r e s o w y c h  ob l i 
czo ne  są  od s t a w e k  t ary fy  podmiejsk iej ,  
za t e m  są o b l isko 25 proc.  tańsz e  od 
tak icbże  b i l e t ó w  na w s z y s t k ie  pociąg i  
oso b o we .

Porady lekarskie.

Z Ę B Y , k o ro n y ,  n  o s tk i  — w p r a w i a  
L E K A R Z - O E K I T Y S T A

U n ik a jc ie  p a r t a c z y  d e n ty s ty c y n y c h  g d v ż  
im  n ie  w o ln o  d o ty k a ć  s ię  p a c je n tó w . '  

(Dz. U s t .  Nr. 54, p o z .  474). 
B r o s z u r ę  w y ja ś n .  — o t r z y m a ć  m o ż n a  w  
k s i ę g a r n i a c h  w  A d m in i s t r .  p i s m a  .C z y 
s to ść "  lu b  o d  a u to r a  L e k a r z a - D e n t v s t v  
MIC H A L A  G R E JN IE C A  w  C z ę s t o c h o w ^  

A le ja  N. M. P a n n y  (I  A le ja )  n r .  10.

Gdy dziecko ma roczek.
Dobr e  o d ż y w ia n ie  d z ie cka  j e s t  pod

s t a w ą  j e g o  zdrowia;  n a jm n i e j sz y  błąd,  
na jd ro b ni e j s za  n i e o s t r o ż n o ś ć  n ier az  dro  
g o  k osz tuje .

Menu  dzieci  od p ie r w s z e g o  roku ż y 
cia j e s t  ła tw ie j s z e ;  m lek o ,  bu ljony  z ja  
rzyn  i t. p.

W wi eku ,  g d y  dz iec i  p rz e k r oc z y ły  
już  j ed en  rok org a n  t r a w i e n n y  dz iecka  
j e s t  d o s t a t e c z n i e  r o z w i n i ę t y ,  aby móc  
przyjąć  znacz ną  l i c zb ę  su bs ta n cyj  po
ży w n y c h .  Można  w ię c  menu d o s to s o w a ć  
do a p et y t u  malca.  Na p ie r w s z e m  m ie j 
scu są  j a rz yn y ;  z i em niaki  p r z e d e w s z y s t  
kiem  jako  puree ,  oraz m le k o  t ro c h ę  0 - 
s ł o d zo n e  lub oso lone ,  za le żn i e  od gu s tu  
dziecka.  Mimo n ie k o r z y s t n y c h  pozorów,  
z i em ni ak  n a l eż y  do p rod ukt ów  za w ie ra  
ją c y c h  w i e l e  witamin;  t o w a r z y s z y ć  mu 
p ow in n a  j e s z c z e  prze z  la t  k i lka  papka  
mączna.  Tapioka,  makaron „ w er m i sz e l*  
u ro zm a ic a ją  zup y  na mlek u  i r o s o ł y  z 
ja rz yn ,  k tóre  w cho dz ą  w sp i s  potraw  
dziecka.

T r z e b a  ty lk o  uważać,  aby potr awy  
m ą oz n e  n ie  f e r m e nt o w a ły ;  un ik niem y  
t e g o ,  g d y  n ie  b ę d z ie m y  ich  od g rz e w ać ,  
ty lko  w p r o s t  g o t o w a ć .

J a rz y n y ,  jak  faso la,  g r o s z e k  ł u s k o 
w y ,  so c ze w ic a ,  za w ie ra ją  mnie j  w i t a 

min,  niż z i emniaki  l ecz  są  h eżw ąt p i en ia  
bardziej  o d ży w c z e ,  g d y ż  pos iadają w i ę 
cej  wapna,  fosforu i so l i  m in e ra l n y c h ,  
k o n ie c z n y c h  dla rozw oju  s y s t e m u  n e r 
w o w e g o  i układu kości  dziecka,  k tór e  
ro ś n ie .

N a jw ię ce j  że laza  znajduje  s i ę  w s o 
c z e w ic y ,  przez  co j e s t  ona g ł ó w n ą  ja-  
r z y a ą  wskazaną  zw ła s z c z a  dla dziec i  
ane m ic z ny c h .

J e ż e l i  d z i e ck o  trawi  t rudno  j a r z y n y  
s t r ą c z k o w e ,  n a l eż y  j e  podawać  jako  
puree,  po uprzed niem  d wu nas tog od e in -  
nem namoczeniu ,  ab y  dokładnie  od dz ie 
l i ć  i ch  naskórek .

Sok z su row ej ,  młodej  ma rc he wki ,  
sok  z jabłka  i pomar ańc zy  urozmaica  
menu dziecka.

Kącik dla Pań.
Rękawy w formie bransoletek.

N ie k t ó re  l e tn ie  s u k ie n k i  n ie  mają  
rę k a w ó w .  Za m ias t  nich  na p r z e d r a m i e 
niu m o ż n a  n o s i ć  szeroki  s k o s  materja-  
łu,  z a p i ę t y  na guziki .  Góra p rze dr a m ię  
nia p o z o s t a je  o b n a ż o n a ,  a p a s  mater -  
jału n a ś la d u j e  b ra n so le t ę .  P o w i n i e n  
b yć  w ł o ż o n y  na w y s o k o ś c i  go rsu .

Pelerynki i paski „robią" suknię.
Pel er y n k i  en  f o r m e  i paski  z d e j m o 

w a n e ,  w s p o s ó b  w d z i ę c z n y  przekształ  
cają  ka żdą  s u k n i ę  Robi  s i ę  j e z sat in,  
z l a m y  sr ebnej ,  z piki ,  z ko ro n ki ,  z a 
l e ż n ie  od  pory dnia i ok o l i c z n o ś c i .

Piękne ręce, to największy  
wdzięk kobiety.

P o d c z a s  pracy  w g o s p o d a r s t w i e  d o  
m o w e m  b a rd zo  c z ę s t o  ręce  k o b i e t y  na  
r a ż o n e  s ą  na z n i s z c z e n i e ,  p u c h n i ę c i e  
i p ie r zc h n ię c ie  skóry .

A b y  z a p o b i e c  t e m u  n i e w o l n o  rąk 
m y ć  w w o d z i e  gorącej .  N a le ż y  raczej  
z a s t o s o w a ć  w o d ę  letnią.  W w y p a d k a c h ,  
k ie d y  u ż y c i e  w o d y  gorąc ej  j e s t  rzec zą  
n ie u n i k n io n ą ,  t rzeba u ż y w a ć  s z c z o t e 
czek ,  np.  przy z m y w a n i u  s t a tk ó w  s p e 
cjalnej  s z c z o t e c z k i  drucianej  z t rz ym a-  
d e ł k i e m .  Przy o c z y s z c z a n i u  z g r u b s z e 
g o  brudu lub  sz or o w a ni u  t rze ba  k o 
n i e c z n i e  w k ł a d a ć  g u m o w e  rę kawiczk i .  
D o  prania n a le ż y  u ż y w a ć  ł a g o d n e g o  
m y d ła .  Przy z l e w i e  w  kuch ni  t rzeba  
z a w sz e  m i e ć  p r z y g o t o w a n ą  cytrynę ,  
a ż e b y  o c z y s z c z a ć  nią pa lc e  po  o b i e r a 
niu jarzyn,  k tóre  n i szczą  bard zo  ręce .

W k a ż d e m  g o s p o d a r s t w i e  d o m o w e m  
p o w i n n a  s i ę  z n a j d o w a ć  a p te cz ka ,  z a o 
patrzona  w  n i e z b ę d n e  środki  a n ty se p-  
ty cz ne ,  b a n d a ż e  oraz m a śc i  l e cz n i cz e .  
J eż e l i  s t o s o w a n y  ś r o d e k  znaj duje  s i ę  
w por ę  p o d  ręką,  m o ż n a  łatwiej  uchro  
nić ręce  od  zn i sz cz en ia ,  np.  m a ł e  n a 
c ię c ia  m o g ą  być  sk u t e c z n i e  odra zu  o-  
patr zon e ,  op a rze n i a  u s u n i ę t e  b ez  w i 
d o c z n y c h  na przys z łość  ś l a d ó w .  Gdy  
z a b i e g  jest  s p ó ź n i o n y ,  op arz en ia  zo s ta 
wiają  bl izny.

Praca ,  p o w i e t rz e  i w o d a  w y cz er pu ją  
natura lne  sok i  w y d z i e l a n e  przez skórę  
dla o c h r o n y  rąk. R ę c e  stają s ię  s u ch e ,  
t w a r d e  i s z o rs t k i e  w d ot yk u ,  a t e g o  
trzeba unik ać  za w s z e l k ą  c e n ę .

N a l e ż y  w i ę c  rę ce  na c i e ra ć  p o  u m y 
ciu k r e m e m ,  lub  w a s e l i n ą  i d o b r ze  
w ytr ze ć  ręcz n i k ie m.  N i e k o n i e c z n i e  trze 
ba u ż y w a ć  d rog ic h  m aśc i .  Po pro s t u  
kilka kropli  so k u  c y t r y n o w e g o  z m i e s z a  
n e g o  z g l i c er yn ą  i w o d ą  k o lo ń sk ą  uży  
w a n e  po  k a ż d e m  m y c i u  nadaj e  rę ko m  
m i ę k k o ś ć  i b iałość .  Mo żn a  d o d a ć  j e s z 
c z e  t ro c h ę  b e n z o e s u . -

R ę k o m  z a n a d t o  s u c h y m  d o b r z e  r o 
bią t ł us te  rękawiczki  n o s z o n e  od  c z a 
su d o  cz asu  R ęk aw icz k i  t a k ie  m o ż n a  
d o s t a ć  g o t o w e ,  a naj l ep ie j  zrob ić je 
s a m e m u  z g u m o w e j  ce rat y ,  łoju bara
n i e g o  i t ranu w ie l o r y b i e g o .

W ła śc iw ie ,  a b y  rąk n ie n i szc zyć ,  
n a l e ż a ł o b y  n ie z d e j m o w a ć  w o g ó l e  r ę 
ka wi cze k ,  c o  prze c ież  j es t  n i e m o ż l i w e  
N a le ż y  j e d n a k  n o s i ć  rękawiczk i  d o  
br u dn yc h  robót  d o m o w y c h ,  b o  przy  
nich  rę ce  stają s i ę  c h r o p o w a t e  i brudne .

Przy ob ier ani u  o w o c ó w  i n iektórych  
w arz yw  trzeba  uw a ż a ć ,  ab y  rę ce  by ły  
bardzo s u c h e ,  a n a s t ę p n i e  d o s k o n a l e  
ręce  w y m y ć  w c iep łej  w o d z i e  z cy tr y
ną W s z e l k i e  środki  g r y z ąc e ,  k tóre  n a 
t y c h m i a s t  p l a m y  w yw ab ia ją ,  m ar sz cz ą  
sk ó rę  i c z y n i ą  ją zw ię d ł ą .

A ż e b y  z a b e z p i e c z y ć  re ce  o d  s ł oń ca ,  
które w y su s z a ,  op a la  i robi z e  skóry  
p e r g a m in ,  a c z ę s t o  w y w o ł u j e  c z e r w o n e  
p la m y ,  jak od  o p ar ze n i a  —  jes t  ty lk o  
j e d n a  rada: n o s ić  rękawiczki  s k ó r k o w e  
m o ż l i w i e  lu źne .

R ę c e  z a w s z e  s p o c o n e  są  m ę c z a r n ią  
dla tych ,  k tórzy  ję mają.
Cytryna  troc hę  p o m a g a .  Mo ż na  j e d n a k  
że  o s u s z a ć  ta lk iem.

N ie d o b ra  j e s t  dla rąk z i m n a  w o d a  
■i j eżel i  n i e m o ż l i w e m  jes t  o b c h o d z e n i e  
s i ę  b e z  niej,  t rzeba  s i ę  s tarać aby  b y 
ła ja k n a jm n i e j  z i m n a .

Z KRAJU.
Woźny banKowy — 

wspólnik bandytów
zbiegł i osiedlił się w MeroKRn.

Trzy  lata  t emu m in ę ły  od chw i l i ,
g d y  w Łodz i  g r u c h n ę ła  se n sa c y jn a  w ie ś ć  
—  napad rabunkowy w Al.  Kośc iuszk i!

Napad ten ze  w zg lę du  na sw ą  z u c h 
w a ło ść  s t a n o w i ł  prze z  s z e r e g  dni s e n 
sa c ję  dla całej  Po lsk i .  Bandyc i  u w i ę 
zi l i  w 1 Ibrzymim skarbcu ba nkowym  
w ic e d y r e k t o r a  K a l i n o w sk ie g o ,  k as jera  i 
j e d n e g o  z ur zę dn ik ó w ,  zabral i  mil jon  
z ło tyc h  i przepadl i  bez  w ie ś c i .

T y m cz a se m  w s z y s c y  czeka l i  na a- 
w o ln ie n ie  u w i ę z i o n y c h  w s k a r b C D  nrzęd  
ników.  Sp r o w a d zo n o  l e g j o n  ś l u s a r z y  i 
m ija ły  d łu g ie  c h w i l e  n ie  pew nośc i  •  
l o s  z a m k ni ę ty c h ,  z«n im zdo łano uporać  
s i ę  z z a t r z a ś o ię te m i  drzwiami  sk arb ca

Wra z  z bandytami zn ik ł  w ó w cz a s  
w o źn y  bankowy Ju ng ,  k tór y  był  ieh  
w sp ól n ik ie m  i dz ięk i  pomocy,  k tó r eg o  
udało im s ę dokonać napadu.

D o ch od z en ia  i p os zu ki w a n ia  ba nd y
tó w  pozos ta lv  bez  skntku:  us ta l i ło  s i ę  
p rz eko na ni e ,  że  w y je c h a l i  oni z a g r a n i 
cę,  a co do J an ga ,  to k rą ży ł y  p o g ło 
ski ,  że  z o s ta ł  on zam o rd ow an y  przez  
w s p ó l n ik ó w  i w r z u c o n y  do W is ł y .

O b e c o ie  n ade sz ł y  c i e k aw e  w ia d o m o 
śc i  o lo s i e  J ung a .  N ie d a w n o  w ró c i ł  z
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Marokka pewien turys ta ,  k tó ry  opowia
da n iezwykłą  h is torję.  Zwiedzając  far
my marokańskie,  usłyszał  w polu pol
ską piosenkę.  Śpiewał  człowiek około 
30-letni .  o płowej,  s łowiańskiej  czupry
nie.

Zagadnię ty  po polsku, s t ropi ł  się 
bardzo,  gdy jednak dowiedzia ł  się, Ze 
rozmawia z wycieczkowiczem, oświad
czył, że mieszka od wielu l a t  w Ma- 
rokko,  z pewnem wahaniem przyznał  
się, Ze pochodzi z Łodzi.

Począł się dopytywać wreszcie o 
Bank Handlowy, twierdząc,  iż pracował  
tam kiedyś jego kuzyn Jusg,  k tóry  od 
kilku lat nie daje znaku życia o sobie.  
Z toku rozmowy tu ry s t a  nabrał  przeko 
nania,  że rozma wia  z właściwym J u n 
giem,  byłym woźnym z Banku Handlo
wego, członkiem bandy, k tóra  skradła 
n i l j o n  złotych.

Jungowi  dobrze sie powodzi.  J e s t  
właścicielem pięknej  farmy, ż r j e  d o 
s tatn io ,  mieszka wraz z 'żoną,  która 
przyjechała  do niego, ma jednego 
synka.

Były woźny i bandyta  j e s t  pow
szechnie łubiany przez sąs iadów E u ro 
pejczyków i przez tubylców. Mieszka 
pod własnem nazwiskiem.

Żona jego opowiada, iż cierpi on na 
manję prześladowczą,  k tóra  jak się zda 
je,  j e s t  nas tęps twem obaw przed wy
kryciem go przez policję.  Na widok 
j akiegokolwiek munduru J u n g  podobno 
drży na całem ciele i dos taje ataków 
nerwowych.

Wiadomość o odkryciu Junga  aż w 
Marokku,  wywołała zrozumiałą sencję.

Rzucił się pod pociąg
wraz z 5-letnim synem.

Około godz. 1815  rzuoił  się pod ko 
ła pociągu towarowego,  zdążającego z 
Cbrypl ina  do Stanis ława obok s t rażnicy 
L. 115, konduktor kolejowy 34-letni  
Józef  Segin  wraz ze swym 6 letniem 
dzieckiem.

Pociąg zmasakrował  ciało kondukto
ra  przecinając fe na dwie połowy. P o 
niósł on śmierć  na miejscu.

Dziecko leżące między szynami,  do
znało tylko lekkiego pot łuczenia głowy. 
P rzyczyną  samobójs twa nieporozumienie 
z żoną.

Nr. i 20.

Piękność nadają
wyroby  mag.  W. Paździerskiego

Krem „HALINA" Ni 1
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Fabr. Chem. Kosm. „ P H A R M A C H E M I A "  Bydgoszcz.

Endeckie kulisy w Łodzi.
Były sek re ta rz  zarządu wojewódzkie 

go Związku Ludowo Narodowego (Str .  
Narodowe)  w Łodzi,  p. S. Pies t rzycki ,  
przesłał  do redakcj i  jednego z pism łódz 
kich list,  w którym pisze m. innymi:

„W roku 1927 byłem przysłany przez 
władze centra lne  Związku Ludowo-Naro 
dowego do Łodzi z wyraźną ins trukcją:  
Z bandą kar jerowiczów i głupców zupeł 
nie się nie liczyć, a bolszewika posła 
Chądzyńskiego wykończyć, chorego na 
sklerozę sen. Lipkowskiego ośmieszyć, 
chama, bolszewika robotnika Czernika 
jed ną dychą okupić, megalomana,  maga, 
piastowca, wyzwoleńca,  posła Zw. Ludo 
wo-Narodowego, Rąba, po powiecie go
nić*.

Jednem słowem, zostałem wysłany 
tutaj ,  by zrobić porządek z ludźmi, o 
których ich władza organizacyjna  wyra

żała się jaknajnagannie j .  Opinja zaś 
łódzkich działaczów o warszawskich wła 
dzach była taka sama. Przekonałem się, 
że jednym i drugim chodziło tylko o 
żer, przyczem w walee wszelkie ś rod
ki były dobre. Gdy wystąpi łem p r z e 
ciw temu, przybył  do mnie p. Kościel
niak i oświadczył: panie Pietrzyoki,  zgło 
sił się w OWP na ochotnika jeden robo 
ciarz, aby s t rze l ić panu w łeb, jeśli  
pan się ośmieli  ruszyć zarząd St ronni
ctwa*.

Lis t  swój kończy p.Piet rzycki  wyra
zami zadowolenia,  z powodu pociągnię
cia do odpowiedzialności karnej  n iek tó 
rych członków Str .  Narodowego,  co da 
możoość oficjalnego s twierdzenia  przed 
sądem roli i działania Diektórych panów 
przywódców Stronnictwa.

wniosły skargę  do prokuratury ,  w wy~ 
niku czego odbyła się wczoraj roz
prawa.

Małżonkowie skazani zostal i  n a  
sześć miesięcy więzienia z zawiesze
niem kary  na la t  trzy.

Slub zostanie  unieważniony.

Tragiczny wypadeK.
Naczelnik wydziału f inansowego u- 

bezpieczalni  społecznej  w Sosnowca 
Stanisław Bogobowicz,  zginął  t ragiczną 
śmierc ią  w gmachu Z U P U  wpadłszy w 
otwór  windy.

Śledztwo ustaliło,  że winę t r ag icz 
nego wypadku ponoszą monterzy,  k t ó 
rzy naprawiając  w nocy windę opuścil i  
ją,  nie zamknąwszy drzwi.

RADJO.

Trup z odciętą głow ą
na torze Kolejowym.

Na torze  kolejowym, pomiędzy Za
wierciem a Łazami  po przejściu pocią
gu osobowego znaleziono zmasakrowa
ne zwłoki z odcię tą  głową. Jak  wyka
zało doraźne dochodzenie policji —j e s t  
to t rup 25 le ta iego mieszkańca Piot rko 
wa. Moszka Poznańskiego,  prawdopo
dobnie bezrobotnego.

Poznański,  nie mając pieniędzy na 
powrót  do domu koleją,  chciał  się do 
s tać do rodzinnego mias ta  na „ g a p ę ”. 
W tym też celu oczekiwał  na torze  i 
w pewnej  chwili usi łował  WBkoczyć do 
pędzącego w s t ro nę  Zawiercia pociągu 
towarowego.  W tejże chwili od s t rony

Zawierc ia  nadjechał  pociąg osobowy 
pod koła k tó rego dostał  się Poznański .

Niezwykła historja 
ślubu.

W sosnowieckim sądzie okręgowym 
rozeg ra ł  się epi log głośnej  histor j i  
małżeńskiej ,  j aka  miała niedawno temu 
miejsce  w Sosnowcu.

W kościele parafjalnym na Pogoni  
zawarli  związek małżeński 23-letni S t a 
nisław Łuczywo z n iejaką M. Grunwald.

Po niewczasie okazało się, iż Grun- 
waldowa była mężatką ,  a ślub został  
udzielony na podstawie przedstawionej  
w urzędzie parafjalnym metryki jej  
młodszej sios try.  Wprowadzone t y a  
sposobem w błąd władze kościelne

W AR SZA WA  30 ma ja  
7,00 S y g n a ł  czasu.  7,05 Gimnas tyka  7.25* 

P łyty g r am of on o w e .  7,35 Dz ien n ik  p o r a n n y
7.40 P ły ty  g ram ofon .  7,55 C h w ilk a  g o sp o d .  
dom ow ego .  8,00 P ro g r a m  na d e ień  n as tęp .
11.40 Codz. p r z e g lą d  p r a s y  po lsk ie j.  11.55 
Ż ycie  k u l tu r ,  i a r ty s t .  s tolicy. 11,57 S y g n a ł  
czasu. 19,05 P ły ty  gram of. 12,30 W ia d o m o 
ści m e teo r .  12,33 P ły ty  g ra m o fo n o w e .  12,55 
D zień ,  po łudn . 15,00 H e jn a ł  i p ieśn i m a jo 
w e  z K ra k o w a .  15,05 W iad o m . o ek sp o rc ie  
p o lsk im  15,10 W ia d o m .  g o sp o d  15,20 P ły ty  
g ram o fo n o w e.  15,50 P ro g ram  d la  dz iec i ,  j  

16,20 S k rz y n k a  p o cz to w a .  16,45 M uzyka l e k  
ka. 17.30 O dczy t  p. t. „P o sz u k iw an ie  d ró g  
ro z w o jo w y c h * ,  17,50 T ra n s m is ja  K rakow a.
18.40 P ły ty  g ra m o fo n o w e .  18,50 P r o g r a m  
n a  dz ień  n a s tę p n y .  18,55 R ozm aitośc i ,  19.10- 
S k rz y n k a  ro ln icza .  19,20 F e l j e to n  l i t e r a c k i .  ! 
19,35 W ia d o m  s p o r to w e .  19,40 D zienn ik  
w ie c z o rn y .  19,50 Myśli w y b ra n e .  19,52 lV-ty  
k o n c e r t  z cyklu .  20,25 P ły ty  g ra m o fo n o w e .  ;
20.40 T ra n sm is ja  z R zym u. O p e r a  „ T u r a n -  
d o t “. 23.45 P ły ty  g ram ofonow e.

K A T O W IC E  30 m aja
7.00 Aud, porań ,  z W a rsz .  11.35 P ro g ra m  

n a  dz. b ieżący .  11.40 C odz ienny  p rze g ląd  
p ra sy  po lsk ie j z W a rsz .  11.50 W iadom ośc i  
b ie żą ce .  11.57 S y g n a ł  czasu. 12.05 P ły ty  g r a 
m o fo n o w e .  12.30 W iad .  m e te o ro l .  z W a r s z .  
12.33 P ły ty  g ra m o fo n o w e .  12.55 Dz. po łudn .  j 
z W a r s z a w y .  14.05 G ie łd a  z b o ż o w a  i t o w a 
ro w a  w  K atow icach . 15..0 H e jn a ł  i pieśni- | 
m a jo w e  K ra k o w a  15.05 K o m u n ik a ty  z W a r -  I 
szaw y . 15:20 P ły ty  g ram o fo n o w e .  16.35 T ra n  
sm is ja  z W a r s z a w y .  l8.50Rozmaitości. 19.00 j 
P ro g ra m  na dz ień  nas t.  19.20 T ransm is ja  z 
W a r s z a w y .  19.38 W iad o m o śc i  s p o r to w e .
19 47 T ra n sm is ja  z W a r s z a w y .  20.25 P ły ty  
g ra m o fo n o w e .  24.00 S k rz y n k a  p o c z to w a  w  A 
j ę z y k u  f rancusk im .
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POWIEŚĆ

—  Wątpię ,  czy skutkiem tego stało 
by się życie przyjemniej&zem — odpo
wiedział  rzekomy, inżynier  hutniczy.

— Byłoby j ednak  bardziej  uros- 
maiconem.

—  Pod warunkiem,  gdybyśmy tam 
mieli również tak piękne towarzyszki 
przy stole,  j ak  tu na południu — od
powiedział  Krag  i umoczył znów usta 
w swej szklance.

Kelnerzy bez przerwy podawali szam
pana.

Uczta s tawała się coraz więcej oży
wioną.

W czasie rozmowy zapytano Kraga,  
jak długo zamierza jeszcze  zabawić w 
Chryst j anj i .  Zanim odpowiedział,  spoj
rzał  ukradkiem na Walen tynę i zauwa
żył, że piękna dama czek* odpowiedzi 
z natężonym wyrazem twarzy.

— Gdy dokonam mego zadania,  wte
dy zniknę — odpowiedział  inżynier .

Czy j e s t  to jakie  ważne zadanie? 
— zapyUła.

— Rzeczywiście.
— O wielkiej  doniosłości?
— Tak, o wielkiej  wartości .  Zada

niem mem j es t  uchronić kilku nieszczę
śliwych ludzi przed zniszczeniem.

A więc j e s t  pan rodzajem anioła li
tości?

— Raczej proszę mnie nazwać ro 
dzajem ramienia  sprawiedl iwości  — od
powiedział  inżynier  z uśmiechem.

Kiel ich Walentynie  zadrżał  lekko.
— To j e s t  s t raszna  nazwa — 

rzekła.

— Zaraz myśli się przy tem o po
l icjancie — rzekł  przez nos ro tmis trz ,  
zanurzając  swą łyżkę w zupie z żółwia.

U k ry ta  o rk ies t ra  przygrywał*,  me 
lodje brzmiały j ednak  jakby z dali, j a k 
by z zamknię te j  groty ,  lub z grobu.

—  Te fi lety z f londry — rzekł  a r 
chi tekt,  gdy podano nas tępną potrawę,  
— sporządzono wedtług rady kucharza 
ro sy jskiego  posła. Dużo się przy nim 
hotelowy kucharz natrudził .

Do filetów podano Sauce a la Py- 
renee,  zupełnie nowe zestawienie części 
składowych podług przepisanej  carskiej  
kuchni.  Miał on barwę w nę tr za  k ie l i 
cha wodnej lilji i przedziwny smak ró ż 
nych ziół.

Im bardziej  rozwijała się uczta,  tem 
smutniejszym s tawał  się Asbjórn Krag.  
Podczas  gdy inni byli coraz weselsi,  
za t rzymał  on swój powśoiągl iwy spokój. 
Walen tyna ut rzymywała rozmowę z nim 
i chętnie  wybierała poważne tematy ,  
odbi jające wyraźnie od powszechnej  
paplaniny innych. Rotmis trzowi  i a r 
chi tekcie coraz bardziej  różowić aię po
częły twarze  i zaczepiać jęl i  Walen tynę 
z dwu s t ron drobnemi , prawie niedo- 
s t rzegalnomi  dwuznacznikami — z cze
go Asbjorn Krag wywnioskował,  że w 
towarzystwie  „pająka* można sobie p o 
zwolić na nieco swobodniejszą zabawę, 
aniżeli  w towarzystwie innych dam.

Walentyna wracała ciągle do zadań 
inżyniera  hutnika,  k tó re  zdawały się 
n iezmiernie  j ą  zajmować.

— Co to za ludzie, k tórych chce 
pau wyratować? —  zap y ta ł a

— Przyjacie le  odpowiedział  Krag.
— Tak. Pan musi być nieocenionym 

przyjacielem — rzekła Walentyna.  — 
Podziwiałam pańską przytomność umy
słu w klubie, gdy pan wyratował j e d 
nego ze swoich prżyja?iół z fa ta lnego 
położenia. Był to... był to...

Spojrzała pytająco na a r ch i t ek tę .

Redaktor  uaczenlny: Prof. Z d z is ła w  W róbel

— Sto l t enberg  — pospieszył  Asbjorn 
K ra g  z odpowiedzią.

— Stol tenberg! — zawołał archi tekt ,  
s tawiając  szklankę na stole.  — Nazy
wa się Falkenberg .

— Nie zna pan nawet  jego nazwi
sk®? — zapyta ła Walentyna.

— A jednak. . .  — odpowiedział  de
t ektyw i uśmiechnął  się tajemniczo,

— Ale zdaje się, że go pan nie zna. 
Nazwał go pan: Stol tenberg .

— Znam jeg o nazwisko równie do
brze,  jak łaskawa pani — odpowiedział  
detektyw,  uśmiechając się ciągle.

Dziwny błysk zalśnił  ua  chwilę w 
oczach pięknej  pani.

— Życzę panu całkowitego szczę
ścia w pańskich usiłowaniaoh dla swych 
przyjaciół  — rzekła.  — Jeś li  jednak 
mówimy poważnie,  to nie radzę posu
wać się za daleko.

— Dlaczego, łaskawa pani?
—  Może się pan znaleźć w niebez

pieczeństwie utonięcia razem ze swymi 
przyjaciółmi.

Asbjórn K rag  podniósł wysoko 
brwi.

— Kocham niebezpieczeństwo,  __
rzekł.

Podniós ł swą szklankę i t rąc i ł  się z 
Walentyną .  Obserwowała go długo ba
dawczo.

Obecnie już  z t rudem zała twiano się 
z jed ną po trawą po drugiej .

Gdy towarzystwo doszło wreszcie 
do czarnej  kawy, oddano Kragowi  l ist.

Pilnel  — szepnął  s tarszy k e l 
ner.

Asbjorn Krag  otworzył  lisi.  Nie miał 
on podpisu, ale detektyw poznał,  że 
j e s t  to pismo konsula Falkenberga .  
Przeczyta ł ;

„Muszę z panem zaraz mówić. Cze 
kam w gabinecie na prawo od zw ie r
ciadlanej  sali*.

Ani archi tekt ,  ani ro tmis t r z  nie in

teresowal i  się wcale l istem, k tóry  icb 
współbiesiadnik ot rzymał;  zanadto byli 
zajęci wyszukanemi  winami i obsypy
waniem „pająka* żartobl iwemi pochleb
stwami.

Asbjorn Kra g  czuł jednak,  że Wa- 
1 n tyna utkwiła weń oczy. Jakże  pło
nęła,  aby się dowiedzieć,  co było w 
l iście.

Asbjorn Kra g  domyśl ił  się, że mu
siało zajść coś poważnego,  ale nie po
kazał  tego po sobie.

Złożył l is t  i schował go do kieszeni ,  
poczem powstał  z miejsca,  na juprzej 
miej przepraszając .

Musi się na ki lka minut  oddalić —  
usprawiedl iwia ł  się — jeden z j e g o  
wspólników chce z nim mówić. Chodzi 
o ważny te legram.

Chociaż doskonale wiedział,  gdzie  
j e s t  ów gabinet ,  poprosi ł  j ednak  s t a r 
szego kelnera,  by mu go wskazał.  Gdy 
ze sali wyszli  i znaleźli  się sam na. 
sam, Asbjorn Krag  chwyci ł ke lnera  za. 
ramię i zapyta ł  go: — Czy mnie pan
zna?

Sta rszy kelner  wpatrzył  się weń  
zdziwiony.

— Panie  inżynierze  — --------! —
zaczął.

Asbjorn K ra g  prze rwał  krótko.* —  
Prz ypa tr z  mi się pan lepiej! Nie je s t em  
inżynierem!

Sta rszy ke lner  wpa trywał  się weń 
jeszcze bardziej  zdziwiony.

—  Nie poznaje pan mego głosu?  
Wsłuchaj  się pan dobrze! — mówił 
Krair dalej.

Nagle rozjaśniło się s tarszemu kel 
nerowi.

— Pan j e s t e ś  — -------
Tak, jes tem Asbjorn Krag —  odpo

wiedział  detektyw,  widząc że s t ar szy  
k e ln e r  go poznał.

(D. c. n )
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